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iraków, 22 stycznia. 
Ogólne narzekanie na sytuację wewnętrzną 
jest u nas nietylko uzasadnione, lecz przede- 
wszystkiem bardzo płytkie. Wymyšlamy 


OPŁACONA RYCZAŁTEM 
E. W Z Z EE W SC R O TEEN E KTK" RNA E 


OWA 


bawas 


Kraków, Sroda 23 Stycznia 1924. 


REFORM 


PRITEDENZ E E WONG ="! E m 2 0_ «mmm 
mm 1. EA O REA ZZOZ TAC TOCZY ZO 


tysiąca „oczu własnych, bacznie obserwują- 
cych nasze życie wewnętrzne. 
Dzisiaj zatem nie wolno pisać o wykryciu 


ustalać swe życie wedlug takich czy innych /p. p, P., po to w oczach zagranicy kompromi- 


programów, skoro te programy, a raczej hasla, 
są tylko lotnym piaskiem słów pustych, w któ- 
Ire się samemu nie wierzy, którym samemu się 


tuje państwo (czytaj: narodową demokrację), 
1 d z . 

‘wolno jednak było p. Strońskiemu i wszystkim 
j.tutti quanti“ zohydzać w oczach społeczeń- 


wszystkim i wszystkiemu, oburzamy się i po- | zaprzecza. Cynizm, jako metoda argumentacji, stwa, a także zagranicy, osobę b. Naczelnika 


* D n M D) 
mstujemy „na prawo i „na lewo“, nie pony- 


Rai M 
la nawet organizacji, stał się dzisiaj tak po- 


państwa i obniżać jego autorytet, a tem sa- 


ślawszy nad tem, ileśmy sami winni, jako spo- |wszechny i uprzywilejowany, że nawet nikt z mem państwa. Doprawdy, nawet najtępszy czy- 
leczeństwo, jako szeroki ogół, czy jako organa |nim nie walczy, jakby uznając z góry jego | tejnik „Rzeczpospolitej“ który nie mógł jeszcze 


opinji. Narzekając na takie czy inne stosunki, 
dogryzające nam dzisiaj do żywego, sami naj- 
hezmyślniej w Świecie żyjemy w jakicjś tępej 
hipnozie, nie haseł i programów nawet, ile ra- 
czej pewnych mechanicznych, bezwladnych po- 
ruszeń, nakręcanych na taką czy inną modłę. 
Raz wszedlszy w jakieś błędne koło z maniac- 
kim uporem  obracamy się w jego ciasnym 
obrębie, ulegając bezmyślnie sugestji slów i na- 
kręceń z góry, choćby te słowa i nakręcenia 
nieraz wprost sobie były przeciwne. 

Lecz o ile da się jeszcze zrozumieć taki brak 
krytycyzmu w szerokiej masie (także inteligen- 
cji, jak się okazało, stanowiącej bardzo podat- 
ny materjał dla swego rodzaju otępienia ducho- 
wego), to potępienia godną jest obłudna gra ze 
strony czynników, świadomie szerzących tę hi- 
pnozę słów i pustych hascł, których sami się 
nie trzymają, Jest to oczywista najpospolitszy 
cynizm, wynikający z braku szacunku nietylko 
dla tych, do których się zwraca, lecz poprostu 
dla siebie samego. 1 

Cynizm ten, stosowany dzisiaj w życiu pu- 
blicznem, glçbokie poczynił szezerby w kultu- 


„twarde“ prawo. 

A jednak sądzimy, że, o ile ma dokonać się 
jakakolwiek sanacja w życiu publicznem o ile 
ma nastąpić rozjaśnienie horyzontów iwe 
wnętrznych, muszą przedewszystkiem zmienić 
się metody oddziaływania na życie zbiorowe, 
muszą wreszcie zniknąć, A przynajmniej stra- 
cić na swej dominującej sile, zatruwające nasz 
organizm elementy cynizmu, krętactwa, po pro* 
prostu pospolitego klamstwa, dziś tak TOL 
możnione na lamach niektórych organów pra- 
sy, narkotyzujących szeroki ogół swych „wier- 
nych“ czytelników haszyszem słowa. 

Świeżo właśnie znowu mamy do czynienia z 
przykładem podobnego, pospolitego cynizmu, 
którego objaw musi najcierpliwszego wypro- 
wadzię z równowagi i do żywego oburzyć. Oto 
na łamach prasy „narodowej“ znajdujemy ubo- 
lewania z powodu faktu, że opisywane w dzien- 
nikach wykrycie konspiracyjnej organizacji fa- 
szystowskiej w Polsce przedostało się na lamy 
prasy zagranicznej, gdzie w następstwie oma- 
wianie tej sprawy może nam poderwać autory- 
tet. Najkrzykliwiej (jak zawsze zresztą) na ten 


rze duchowej naszego społeczeństwa, podrywa- | temat komentuje p. Stroński na łamach „Rzecz- 


jąc wszelką siłę tych czy innych ośrodków 
wewnętrznych, jako dźwigni i motorów życia. 
Bo skoro wszystko można wykręcić, przekręcić, 
nakręcić. jak się żywnie podoba, jak dla celów 
dorażnych jest dogodnem,, to doprawdy, czy 
warto czemkolwiek się przejmować, czy warto 
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KOSTEA | KRYSZTAŁ 


dostarczamy ze wszystkich cukrowni z matych- 
miastowem załańowaniem do wszystkich 
Bracyj kolejowych w Folsce po cenach urzę- 
dowych, t. i. Ściśle musialonych przez 
Radę naczelną seolskiego Przemysiu 
Cnkrawniczej0, plus 2% komisowego, za za- 
liczeniem, inkusując nuleżytości przez banki 
prowincjonalne. 

Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tylko 
na pełne ładunki wagonowe lub kom- 

binowane. (itryszaał i kostkaj. 148 
Koperatywom, Związkom, instytucjom społeczno., 
komunalnym, Magistratom i t. p. dostarczamy 

cukier bez żauneqgo komisowego. 
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Warszawa, Zielna 16. 
Telefon Nr 82-11 i 26-36, 
Adres telegraficzny: „Świecado Warszawa“ 
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„Ciag da!=71 f 
Drzące nusta szeptały przytłumionym od wzru-/ 
zenia płosem: 
= Liluś! Lilnś 
im zęście! 
tzypadł do jej rąk z koruem uwielbieniem. 
„— Przyszłam. Przecież mówiłam, że przyjdę. | 
gie kapelusz i odgarnęła z czoła bujne,! 
varne włosy. Patrzył na nią z bezmiernym za-! 
thwytem, jakien:ś psiem. tkliwem spojrzeniem. 
i — Moja śliczna. uwielbiana. Miłość moja ku 
ze prowadzi mnie w cudne, zaczarowane 
uTainy, upajam się tobą do szału, do obłędu. 
Zyję tylko tobą. Liluś, ty, ty... 
— Dobrze już, dobrze, ty mój dzieciaku. 
rzesuwała ręką po jego miękich, popiela- | 
©-plowych włosach, które gładziła zawsze zl 
Przyjemnością i patrzyła mu prosto w jasne: 
Oczy dziwnem, zagadkowem spojrzeniem. Ogni-| 
ty prąd przeszedł mu przez ciało, przyczajona, 
głucha żądza poczynała się zamieniać w rwący 
Wybuch wulkanu. Rzucił się i chwycił ją w. 
śwe spragnione ręce, dusząc nieomal w kurczo-. 
wych uściskąch. | 
Oczy jej zaszły niewyraźną mgłą. Trwało to' 
j niedługo. Nagle Lila otrząsnęła się i rzekła, 
odsuwając go od siebie: i 
— Muszę już iść. Czas na mnie. 


! Przyszłaś nareszcie! Co za 


A | 
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M lów partyjnych, 
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HIEBEZBIECZKA GRA 


2 


pospolitej“, rozdzierając szaty nad tak bole- 
snym faktem obniżania naszej powagi w oczach 
zagranicy, skoro byle „Prager Presse“, czy też 
„Wiener Morgenzeitung“, czy „Vossische Zei- 
tung“ za polskiemi pismami powtarza sensacyj- 
ne wiadomości o „monarchistycznym* spisku 
w Polsce, o skompromitowaniu osób, wysoko 
położonych. I nie tylko załamuje ręce krzykii- 
wy „trybun“, leez „nw szląachetnem“ oburzeniu 
wyrok srogi wydaje, piętnując „zbrodniczo roz- 


SO. petane wymysły lewicy, bawiącej się w stwa- 


rzanie wielkiego spiska". 

] kto to mówi? Pan Stroński! Tensam, któ- 
ry tyle, tyle artykułów na lamach tegosamego ! 
pisma wypisał przeciwko b. Naczelnikowi pañ- 
| stwa, który tak systematycznie OBO jego 
powagę, którego cenne spostrzezenia cy towane 
były w prasie nietylko zachodnio-europejskiej, 
lecz także w „istinno-russkiej", wrogiej nam 
prasie sowieckiej. Lecz wtedy nie było to „zbro- 
dnią“, bo bylo to dogodne dla doraźnych ce- 
bo wiodło to do zachwiania sta- 


, (U r isigi 
nowiska „znienawidzonego człowieka. Dzisiaj 


| | jednak, gdy przyjaciołom p. Strońskiego po- 
| winęła się noga i nastąpiło wykrycie rzeczy 


'naprawdę zbrodniczej, nie wolno o tem pisać, 

by się zagranica o tem nie dowiedziała, jakby 
© a a á J; i 

ta zagranica nie miala, oficjalnie i nicoficjalnie, 


i 
rzucił na nią mętnem 


Jak nieprzytomny t inem, 
z nienacka, z najwyż:| 


spojrzeniem WyTwanego 
szego upojenia czlowieka | 
wierzac temu, co onit mówi: 
— Odejść? O, nie, nie! Za nie! | 
— Kiedy muszę — powtórzyła 1 
wyrwać się z jego rąk. 
Zduszonym, zmienionym głosem. krzyknął: 
— Nie, nie pójdziesz. Liluś, nie. pójdziesz. 
Miej litość nademną, nad moją miłością. Wi-; 


chciała 


omnie. Liluś, Liluś — biagał. 

— Wiesz. że na mnie czekają. 

— Ach! Prawda. Tak. Ale ja już dłużej ta-, 
kiego życia znieść nie mogę. Tej strasznej, drę- 
czącej męki, że ty należysz ge innego. Ja nie 
wiem, eo dalej zrobię. Ale nie! Wiem zresztą. 
Ty musisz wziąć rozwód! 

Gdy padło między nich to słowo, w oczach 
Lili zaiskrzyły się dziwne ogniki. Spytała | 
zimno: 

— Rozwód? Rozwód? Dlaczego? 

W wyobraźni jej stanął mąż, ów poczciwy, 
dobry, dający pieniądze na wszystkie zachcian- 
ki, mąż, który jej nigdy w niczem nie prze- 
szkadzał, Właściwie popełniła mezalians, wy- 
chodząc za przemysłowca, lecz nie żałowała 
tego. Czemuż ona miałaby się z nim rozwodzić? 
Dla kogo? Dodała zatem chlodno: 

— Tadziu! Zapominasz widocznie o naszej 
umowie. Zgodziłeś się nigły niczego więcej 
odemnie żądać. 

— Tak, przyznaję. Lecz ja nie wiedziałem, 


od 


zapomnieć wszystkich podniosłych uwag p. 
Strońskiego na temat „kijowskiej wyprawy”, 
czy też pamiętnych artykułów przeciwko za- 
mordowanemu pierwszemu prezydentowi pań- 
stwa polskiego, zaduma się chyba przez chwi- 
lę nad tą znamiennością przekonań „pana po- 
sla“, który dzisiaj krzykliwie potępia to wła- 
śnie, co tak niedawno równie krzykliwie sam 
uprawiał, 

Z tak wyzywającym przykładem cynizmu, 
jako metody zatruwającej atmosferę naszego 
życia, nie często chyba można się spotkać. To 
też jeśli pan Strońskł rewelacje prasy lewicowej 
na temat P. P, P. nazywa ironicznie „dobrą za- 
bawą”, to my postępoz4nie, którego sam daje 
przykład, nazwać masiny poprostu zbrodniczą. 


zabawą, tem bardziej, jeśli w danej sprawie jest 
się nie w małej mierze co najmniej duchowym 
wspólwinowajcą zbrodniczego spisku. Bo chy- 
ba nikt nie zaprzeczy, że „ideologja* pp. Peko- 


„Kordjanów', schodzących do podziemi ko- 
ścielnych, wyrosła „w promieniach“ „ideolo- 
gji'pp. Strońskich, Nowaczyńskich, Rabskich, 
tych najkrzykliwszych trybunów nienawiści w 
imię „Boga i Ojezyzny”. : 

Jeśli dziś zatem tyle miejsca na łamach 


przez to sławetne „pogotowie“ Polska się korn- 
promituje, to winę tych przykrych następstw 


pili. Nie trzeba było broić, panie Stroński — to 
nie byłoby ani P. P. P., ani może nawet ponu- 
rego widma Niewiadomskiego. Dziś zaś znowu 
lepiej nie uprawiać wyzywającego cynizmu i 
nie rozdzierać szat z powodu „grzechów“, które 
wczoraj samemu się popelniało! Gra bowiem 
taka jest nietylko „dobrą“, lecz wprost „zbrod- 
niczą” ze względu na głębokie moralne spusto- 
szenia, jakie wywołuje, a jakie w następstwie 
muszą prowadzić do nowych obłędów spisko- 
wych i zamachowych. 

—— o0 
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Statut Banku Polskiego 


Pierwszym akcjonarjuszem Banku Pałskiego P. Prezydent Rzeczysaspalitej 
Emisja biletów bankowych. — Pokrycie dla biletów w złocie i dewizach do 30%. — 
Uzupełnienie pokrycia przez srebro. — Zobowiązania państwa do sumy 50 miijo- 

nów złotych 


Warszawa, 22 stycznia (PAT). Tymczasowy 
[komitet organizacyjny Banku Polskiego zwołał 
'dnia 21 bm. br. przed południem do gmachu 
P. RK. K. P. zebranie przedstawicieli sfer gospo- 
darczych, celem  pnir”ormowania ich o spra- 
| wach, związanych zeńowstaniem “Banku Pol- 
skiego. Prezes tymczasowego komitetu p. sena- 
oe Karpiński, zakomunikował na wstępie, iż 
| sfafut Banku Polskiego został podpisany przez 
Ip. prezyderta Rzeczypaspelitej. ukaże się prze- 
'to w jednym z najbliższych numerów Dziennika 
ustaw. „Komitet organizacyjny, powołany na 
podstawie tego statutu, ustali w najbliższych 
jdniach warunki zapisu na akcje i ogłosi pro- 
spekt, podając warunki do publicznej wiadomo- 
śsi i wzywając do suhskrypeji akcyj Banku, 
którego powstanie ma zapewnić zdrowy obieg 
pieniądza, jakoteż stabilizacja pozwala liczyć 
się z powodzeniem subskrypcji. Nadmienić na- 
leży, że p. prezydent Rzeczypospolitej zapisał 
się jako pierwszy na liście akcjonariuszy Banku 
Polskiego, subskrybując 25 akcyj i podkreśla- 
jąc tem samem znaczenie, jakie powstanie Ban- 


oymisia gabinetu Bald 


kn Polskiego posiada dla rozwoju gospodarcze- 
go i figutnsowego calego państwa. 

Warszawa, 22 stycznia (AW). Dzienniki pu 
blikują wyciągi ze statutu Banku Polskiego, w 
którym najważniejsze znaczenie posiada roz- 
dział 4-ty. traktujący © emisji biletów banko- 
wycn. Artykuł 52 statutu powiada, że obieg 
biletów bankowych powinien być pokryty co- 
najmniej w 30 procentach 1) zapasem złota w 
monetach i sziacach 2) w zapasach walut za- 
granieznych, 3) w zapasach dewiz o niewątpli- 
wej zdolneści piatniczej. Artyku 53 wskazuje, 
że pokrycie biletów bankowych ma być pokry- 
te wartościowymi walorami wskazanemi w art. 
52, uzupełnione będzie zapasem srebra wedie 
wartości w zlocie, zapasem monet polskich 
srebrnych i bilonem niewyżej 5 proc. emisji. Zo- 
bowiązania skarbowe państwa z tytułu udzie- 
lonych Bankowi przywilejów bankowych mie 
mogą przekroczyć sumy 50 miljenów złotych 
i zabezpieczone zostaną wekslami i innemi war: 
tościami. Atrykuł 55 głosi że Bank w$mienia 
na każde żądanie złoto na bilety bankowe. 


Macdonald utworzy nowy gabinet 
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Kraków styeznia. 
System dwóch stronnictw parlamentarnych: 
torysów i wigów przeżył się już w Anglji od 
szeregu lat. Kolejne obejmowanie władzy to 
przez pierwszych, to przez drugich, będące w 
rozkwicie za czasów Disraeliego (lorda Beacon 


do czego mnie miłość ku toble doprowadzi. Wi=' 


dzizz, ją ciebie kocham, tak suasznie kocham, 


łością, silniejszą nad wszystko. Ty moja świę- 
ta! Moja jedyna! Musisz być moją, tylko moją! 


war} do nich pocałumkami. Chciała się od nie- 


go uwolnić, lecz nie mogła, a on urywanym, |ją trochę ten 


szarpiącym głosem mówił dalej: 


— Męczę się tak okrutnie. Jestem nieszczę- | Ten młokos 
dzisz, co się ze mną dzieje, głowa. moja płonie. śliwy. Serce moje i dusza targają się w tej wal-| „bistorjęć 
To byłoby nieludzkie, gdybyś teraz odeszła ce. Ty musisz, musisz się zgodzić. Liluś, O ty, |z kachan 


ty! moja! Żebrzę twej laski! Ja nie mogę być 
tylko zabawką... — dławiące łzy zdusiły mu 
dalsze słowa. 

— Nie przeczuwałam tej dramatycznej 8ce- 
ny, bo nie byłabym przyszła. 

— Liluś! co ty mówisz? Nie szarp mnie, Ty 
przecież jesteś dobra. Wysłuchaj mnie. 

Zmiecierpliwiona odepchnęła go brutalnie. 
mówiąc szorstko: 

— Mam cię dosyć. Nudzisz mnie oddawna. 
Nigdy cię nia kochałam. 

— Liluś! Lilus! Co ty mówisz? Jak możesz? 
Zastanów się. Coś ty ze mnie zrobiła? 

Przypadł jeszcze raz do niej z poblaldią, 
drgającą twarzą, chcące ją uchwycić, lecz zmie- 
rzyła go ostrem, jak nóż, spojrzeniem i za- 
śmiała się gardłowym śmiechem, drwiąco wy- 
rzeklszy: 

— Glupice! 

Skuli} się, jakby pod uderzeniem szpieruty 


i padł na kanapę z cichym jękiem, kryjąc twarz 


w dłoniach. Uszu jego doszedł trzask zamyka- 


l D aa: 
adi na kolana, objął rękami jej nogi į przy-! 


niej przeżytkiem historycznym, a próba wspól: 
nego rządzenia libierałów i unjonistów za cza- 


sów L, Georgea równie niedlugo trwała. Kou- |stwa 
serwatyści i liberali zerwali z sebą calkowicie i mienie, 


do wyborów poszli nie tylko samoistnie, ale z 


nych przez Lile drzwi. W tej chwili w 


zabłysja jasna świadomość, że ją utracił, Wstał, 


i odrzekt, jakby nio pierwszy ras w życiu, prazwełziwą, jedyną mi- chwiejne się i począł obijać się po pokoju, jak 


|śmiertehwo ranione zwierzę, zdeptany, strato- 


UL 
Lila tej nocy spala nieszczególnie. Zirytował 
„duży dzieciak“, Ostatecznie 
awdę dosyć i wkońcu bała się, 
gotów rzeczywiście zrobić jakąś 
, & Gua tego nie chee. Nie lubiła mieć 
che kami kłopotów. Ovmdziwszy się dość 
wcześnie, leżała w łóżku, nakryta jedwabną 
różową kołdrą, wyciągnęła przed siebie wypie- 
szezono i wymanicurowane ręce i przyglądając 


E im, myślała o stanowczem zerwaniu z Ta- 


dziem. 


miała go napr 


, Za chwilę weszla niewołana sl 
list ze słowami: 
— Człowick 
list w tej chwili 
miast doręczyć, 
» Przez |. mgnienie oka Lila 
ocz rozerwała szybko koperte, z której a- 
dła mała karteczka. Na niej R, „ynie 
taźnem pismem było napisane: 

„Liluś! Mimo wszystko, myśl moja jest 
weiąż przy tobie. Kocham cię, lnez zabaw- 
ką być nie mogę, 
dnak będę twój po śmierci, talk, jak jestem 
w tej ostatniej chwili życia. Tadeusz“. 


użata, niosąc 


jakiś nieznany przyniósł ten 
i prosił, abym pani natych- 


się zawahała, 


i rzekła do służącej: 


— Wprowadź tu tego człowieka: 


sławskich, Gorczyńskich i innych nowoczesnych ; 


dzienników zajmują relacje o P. P. P., jeśli dziś | 


raczej odejść mi. A je- 


Lila przebięgła oczyma tę parę słów, zbladła 


Ceny ugłaoszeń 
za i wiersz mmilimelrowy : 
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(najmniej 10 słów) 
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Nr czeku P, K, O, 140.956. 
1 zły. = 1,890,000 mkp. 
Ceny ogłoszeń w złotych polskich 


obliczone po urzęd. kursie złotego. 
nodawinago codz w „Monitorze“ 


50vjy Crożej. 
ju 
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„MIGO ALDE. A TA EROBEEE TEREN A T RTERA 


wypowiedzeniem sobie gorącej walki. Zwycię- 
Żyli konserwatyści, którzy też objęli ster rzą- 
dów najpierw pod Bonarem Lawem, a następnie 
Baldwinem. 

Ale już po 12 miesiącach od czasu poprzed- 
nich wyborów Baldwin rozwiązał parlament i 
rozpisał wybory pod hasłem ceł ochronnych. 
Wybory wykazały, że ogól ludności angielskiej 
¿wcale nie oczekuje zbawienia ekonomicznego 
od ceł ochronnych i wogóle nie godzi sie na po- 
litykę Baldwina, który mimo to po wyborach 
niepomyślnych dla siebie nie myślał ustąpić, a 
„nawet odgrażał się, że na wypadek uchwalenia 
|wolum nieufności przez parlament, rozwiąże 
go i znowu odwoła się do wyborców. Tej ry- 
zykownej dla całego stronnictwa grożby Bald- 
win nie wykonał. Czekał na votum parlamen- 


ponoszą także i ci, którzy jad zarazy zaszeze- | tu. 


Walka rozegrała się wczoraj na posiedzeniu 
Izby gmin. Maedonald imieniem Labour Party 
postawił wniosek o wyrażenie gabinetowi Bald- 
wina votum nieufności. Imieniem partji liberal- 
nej oświadczył się za wnioskiem John Simon. 
Przemówił następnie Chamberlain „pro domo 
sua“, reklamując dla siebie kierownictwo partji 
konserwatywnej, poczem zabrał glos Baldwin 
w obronie swoich rządów. 

„Wobec rządu robotniczego — wywodził 
Baldwin — który teraz powstanie, zachowy- 
wać będą konserwatyści stanowisko krytyki 
społecznej i rzeczowej, bez szykanowania tego 
rządu i utrudniania mu pracy“, 

Baldwin zakończęł oświadczeniem, że wedlo 
jego głębokiego przekonania o przyszłości An- 
glji zadecydują dwa stronnictwa: konserwatyści 
i socjaliści (Labeur Party). Rolę liberałów uwa- 
ża on za skończoną. 

Z kolei przystąpiono do głosowania nad wnio- 
skiem o votum nienfności dla rządu. Wniesek 
przeszedi gicsami pariji robotniczej i liberałów 
(358 głosów) przeciw głosom konserwatystów 
(252 głosów). 

Wynik głosowania powitano na lawach socja- 
listycznych i liberalnych burzą oklasków. 

W czasie głosowania obecny był w Izbie ksią- 
żę Walji i książę Jorku (dwaj synowie krółew- 
sey). 

Dzisiaj ponownie zbierze się Izb gmin, a pre- ` 
'mjer Baldwin zawiadomi ją oficjalnie o dymisji 
|gabinetu. Izba odroczy się do dnia 11 bm, a 
wtedy Macdonald, utworzywszy w tym czasie 
rząd, wypowie swoje ekspose. 


P 


Z Rady ministrów 
Sprawa bezrobcoia. — Wewrętrzna po 
Á życzza dolarowa 
Warszawa, 22 stycznia (AW). Rada ministrów 
powzięla wczoraj szereg doniosłych uchwał m. 
innemi przyjeto projekt ustawy na wypadek 
bezrobocia. Sprawa pokrycia kosztów akcji u- 
bezpieczenia będzie przedmiotem specjalnych 
narad ministra skarbu i ministra pracy i opie- 


[ki spolecznej. Główny nacisk będzie położony 
e a wkladkach pracodawców 


i robotników. 

Pozaiem Rađa ministrów uchwaliła wniosek 
ministra skarbu o wewnętrznej pożyczce dola: 
rowej. | 


jsfielda i Gladstone'a) stawało się coraz widocz- Powrót min. Zamoyskiegą 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 stycznia. Wczoraj do minister 
spraw zagranicznych nadeszło zawiado« 

że minister Zamoyski wraca do War- 
oem 27 lub 28 bm. 


TEE 


N 
głowie 


M służąca wyszła, Lila zapieniła się z gnie 

— Ten idjota, jak on mógł? I czego więcej 
chciał odemnie? Taka nieprzyjemność, Żeby 
tylko mąż się nie dowiedział. Chociaż on... — 
macnnęła ręką, 

Wezwany człowiek. stary, niepozorny i zasu 
Szony wsunął się do pokoju i stanął przy 
drzwiach. Bystre, dziwnie szare oczy jego ob- 
rzuciły Lilę badawczem, niechętnem spojrze 
niem, pod którem zmięszała się. Wyrzeki di 
niej przenikliwym głosem: | 

— Pan Tadeusz zastrzelił się dziś w mocy. 
Na biurku zostawił tę kartke, którą oddałem. 
' Strzał był trafny, w samo serce. Nie musiał się 
dlugo męczyć. To był taki dobrypan. 

— Czy zwłoki leżą w domu? 


EUEN A” 


— Dotychczas tak. SZĄ, 
-— Proszę pana bliżej. 
Lila sięgnęła ręką do portfelu, wyciągnęła 


stamtąd banknot i chciała mu go wręczyć, lecz 
on popatrzył na nią pogardliwem spojrzeniem 
i nie nie rzekłszy, odwrócił się ku drzwiom. Za» 
wołata za nim: 

— Proszę pana. Jak widzę, był pan przy: 
wiązany do pana Tadeusza. Zatem na pamięć 
|iego proszę pana, aby nie opowiadał nikom 
|o tem, że pan Tadeusz pisał do mnie przed 
śmiercią. Tak będzie najlepiej. 
| — Nie potrzebuje się pani obawiać — e 
spieszył ku drzwiom i, nie ukłoniwszy się jej 
wcalę, wyszedł. (Dok. +cy 


Z Nr. 19. 
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` Tampico pod ogniem 

Eerlin. 22 stycznia (PAT). Donoszą z Nowe- 
go Jorku, że krążownik amerykański „Virgi- 


GETT PPREEE; 


nia“ w sehotę przełamał blokadę portu Tampico 


NOWA REFORMA. 


Sroda, Zä stycznia 1924, 


dział amerykańskich ! 


i rozpoczął ostrzeliwać wojska powstańców mé- 
ksykańskich. 

——0 
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Trocki posadzony o stosunki z monarchistami 


(Telegram własny „Nowej Reformy“). 


Londyn, 22 stycznia. Dzienniki tutejsze przy- 
noszą nastepujące szczegóły o szturmie na pa- 
łac Trockiego. wykonanym podobno przed kil- 
ku dniami: 

Trocki mieszka obecnie w pałacu, który na- 
leżał niegdyś de pewnego magnata naftowego. 
Palae ten, otoerony wysokim murem, znajduje 
się pod ciąpią strażą policji i wojska. 

Przed kilku dniami przyjechały przed bramę 
żelazną w murze okoio pórnocy samochody cię- 
żarowe i z uzbrojoną załoga. Przywódca tych 
ludzi zażądał w imieniu czeki otwarcia bramy. 
Gdy dozorca bramy odmówił, żołnierze wysa- 
dzili w powietrzę bramę za pomocą dynamitu. 

Ale wszedlszy poza bramę żolnierze i towa- 
rzyszący im urzędnicy natkneli się na.siłne zasie 
ki druciane, poza krótemi zgromadziła się war- 
ERMIETOT"LTERPY (ZY 


Bent przecia śyrekioriaiogi hiszpańskiem 


Mediolan, 22 stycznia (AW). „Corriere della 
Sera donosi z Madrytu, że w San Sebastian 
przyszło do buntu wojskowego przeciwko dy- 


8 mup 


Sejm na restauracją Wawelu 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji bu- 
dżetowej Sejmu, która obradowała nad prelimi- 
narzem budżetowym min. robót publicznych. 
Sprawozdawca poseł Ramocki postawił między 
innemi wniosek, aby wstawić pozycję na grun- 
towną restaurację zamku na Wawelu, dalej 


ta pałacowa, która natychmast powitała ataku- 
jących salwą karabinową, kładąc trupem dwóch 
urzędników. 

Równocześnie straż pałacowa chciała telefo- 
nicznie zawezwać pomocy, ale druty telefonu 
byly przecięte. Ale jeden z szeregowców straży 
pałacowej dostał się niespostrzeżenie na ulicę 
i sprówadził odsiecz. Wtedy wysłannicy czeki 
wycofali się, uciekając pośpiesznie. 

Owej nocy Trockiego nie było w domu. — 
„Czeka“ oświadcza, że sprawcy zamachu pod- 
szyli się pod nią. Trocki przyjął to oświadczenie 
ido wiadomości. 
| Obecnie obiegają w Moskwie pogłoski, jaka- 
by Trocki nawiązał stosunki z monarchistami. 
Pod pozorem zaprowadzenia rządów carskich 
ma Trocki okiąć dyktaiurę. 
|BTUDL 21 TEM YWĘZTKM 


FH 
te 

pa ze Z Madrytu wyslano już do San Seba- 
| stlan oddziały wojska, celem zgniecenia buntu. 
00 


pitału — oczywiście w pewnych granicach — 
do udziału w subskrypcji. 

„Il. Kurjer Codzienny“ poświęca uwagę dro- 
żyźnie, coraz dotkliwiej dającej się we znaki. 
|Pismo wzywa społeczeństwo do samopomocy, 
ale domaga się także akcji rządu. „Il. Kurjer 
Codzienny* zaznacza, iż jest bezwzglądnym 


zamku królewskiego w Warszawie oraz innych | przeciwnikiem etatyzmu, jednak interwencję 
gmachów reprezentacyjnych w sumie 200.060 |rządqu w wyjątkowej chwili obecnej uważa za 
złotych, zamiast projektowanej sumy 148.660 | celową. 


złotych. 


Finanse komunalne i pemoc 
państwowa 


Z Warszawy donoszą: 

Pomoc finansowa dla zrujnowanych wskutek 
wojny gospodarki miast była dotychczas poważ- 
nem obciążeniem budżetu skarbu państwa. — 
Obecnie sytuacja pod tym względem uległa ra- 
dykalnej zmianie na lepsze: waloryzacja, orm 
inne zarządzenia sanacyjne ministerjum skar- 
bu wydały i w tej dziedzinie swoje owoce. 

Warszawa już w tym miesiącu obejdzie się 
bez pomocy skarbu państwa; Łódź już od sier- 
pnia nie korzysta z pomocy finansowej skarbu; 
miasta b. zaboru pruskiego również nie zwra- 
cają sie już o pomoc do rządu. 

Z większych miast tylko Lwów i Kraków są 
w tej sytuacji, że będą w tym miesiącu prawdo- 


podobnie potrzebowały pewnej pomocy finanso- | WYWOZU zboża. Minister uważa to za bezeciówe,j, w się werbunek do wszystkich rodzajów bro-| f ‘FENIT "TERYT - 
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Pismo domaga się przedewszystkiem spelnie- 
nia przez rząd postulatów delegacji spożywców, 
przedłożonych przed kilku dniami premjerowi. 

„idzie o: utworzenie rządowego zapasu 
zboża dla miast i spółdziełni, projektowanego 

jak wiadomo, już dawniej. i 

„Ponieważ decydującą o drożyźnie 
niejodnokrotnie kwestja gotówkowa. przeto 
należy żądać, aby organizacjom spożywców 
dawano kredyt przynajmniej w tych rozmia- 
rach, jak go otrzymują kupcy i przemysłow- 
cy 


jest 


„Wymagane jest także przywrócenie ulgi 
taryfy kolejowej dla przewozu węgla, Spro- 
wadzanego bezpośrednio przez miasta, oraz 
inna kalkułacja cen cukru, to jest umożliwie- 
nie częściowej zapłaty w miarę zbytu”. 
Nakonice polemizuje „Kurjer“ z min, Grab- 

|skim. opowiadającym się przeciw ograniczeniu 


Pakt, że te dwa miasta nie mogły się jeszcze | żywców. 


obyć bez pomocy państwa, tłómaczy się znacz- 
nie szerszym zakresem działalności, który te 
miasta posiadają w porównaniu z miastami b. 
Kongresówki i Wielkopolski. 


0 zem mód 


ig 1 0 czem piszą? 


IQ stosunek Banku Emisyjnego do państwa. — | Szłoś 


Rząd wobec drożyzny, — P. Dmowski przepo- 
wiada długotrwały kryzys gospodarczy Euro- 
ry. — P. Witos o sytuacji). 

Organizacja Banku Emisyjnego weszła w de- 
cydujacą fazę. 

Pomimo, iż prezydent Rzeczypospolitej sta- 
tut Banku już podpisał, nie ogłoszono go do- 
tąd, tak, że opinja nie wie jeszcze dokładnie, 
jak on wygląda. Nie znają dokładnego tekstu 
nawet uczestnicy narad finansowych w War- 
szawie, ponieważ jedyny egzemplarz statutu 
posiada prezes komitetu organizacyjnego p. 
Karpiński. 

Dzisiejszy „Czas* wyrażając żal z powodu 
tej tajemniczości, omawia statut na podłożu 
tych informacyj, jakie przenikręły do prasy i 
stawia szereg postulatów. Stv erdziwszy, że no- 
wy Banz ma być bankiem prywatnym, wsku- 
tek czego rząd nie może mieć decydującego 
wplywu na emisję kanknotów, domaga się 
„Czas“, by w statucie znalazla wyraz zasada 
autonomii zarządu. «A 

„Dobór Rady zawiadowczej t dyrekcji po- 
winien być pozostawiony w calej pelni akcjo- 
narjuszom. Co najwyżej możnaby się pogo- 
dzić z wpiywem rządu na nominację jej pre- 


zesa, Oraz — rzecz oczywista — Z dodaniem 
* Radzie do boku komisarza rządowego dla 
t strzeżenia interesów państwowych. Ale 


wpływ rządu na nominację członków Rady 
uważalibyśmy za niepożądany”. 
W dalszym ciągu domaga się cytowany dzien- 
nik, by większość akcyj nie znałazła się w rę- 
kach rządu. 
„Trzeba koniecznie subskrypcją tak pokie- 
rować, aby większość akcyj nie była w rę 
kach rządu. Uważalibyśmy też za zwiełnię- 
cie całego dzieła, gdyby społeczeństwo przy- 
¿ najmniej */, kapitału zakładowego nie pokry- 
i ło, a nie pokrywając dostarczyło rządowi w 
ten sposób podstawy do objęcia większości 
akcyj. Obawiamy Się, że są u nasw kraju 
silne prady etatystyczne, stóreby wejście rzą- 
du na tę dr" zę chętnie widziały. A jednak by- 
, loby to zabiciem dzieła sanacji w samym za- 

rouku! Dlatego też za wszelką cenę należało- 

by takiej możliwości uniknąć. Najłatwiejszem 

uniknięciem byłoby dopuszczenie obcego ka- 


i 


„Kurjer“ pisze: 

„Ale czekać do marca na poprawę konjun- 
ktury nie można. Trzeba działać hez zwłoki, 
bo nędza i głód kły szczerzą. Rząd — i spo- 
łeczeństwo muszą zdać egzamin. 

„Przegiąd Wszechpolski* zawiera bardzo cie- 

kawy artykuł p. Romana Dmowskiego o przy- 
ci gospodarczej Europy. 
„Nie można się łudzić nadzicją — twierdzi 
Roman Dmowski — że klęska gospodarcza 
Europy, której dziś jesteśmy świadkami, jest 
tylko czasową. Przeciwnie, trzeba przewidy- 
wać, że wywóz wytworów przemysłu z Eu- 
ropy będzie coraz bardziej spadał, że liczba 
bezrobotnych bedzie rosła. Katastrofa ta spa- 
da największym ciężarem na kraje najbogat- 
sze, w życiu gospodarczem przodujące. Nie 
wzięto jej w rachubę przy budowaniu nowe- 
go pokojowego ukladu politycznego Europy. 
Główną tego przyczyną bylo, że rok 1920, 
rok organizowania się polityki europejskiej, 
zamaskował prawdę. Na rynkach  świato- 
wych, nie zaopatrywanych należycie podczas 
wojny, taki był głód na towary, takie ich 
zapotrzebowanie, że w onym roku wywóz z 
państw przemysłowych dosięgnął cyfr nieby- 
wałych. To zawróciło ludziom w głowach i 
dało fałszywe założenie planom gospodar- 
czym i politycznym. Rozczarowanie nastapi- 
ło prędko. W r .1921 wywóz z Europy spadł 
już o połowę w porównaniu z poprzedsim i 
dalej wciąż spada. Państwa europejskie za- 
czynają się spostrzegać, że zorganizowały się 
nad stan i wskutek tego ogłosiły hasio o- 
szczędności, redukcji budżetów i urzędników. 
Jest to tylko początek i niepodobna dziś 
przewidzieć, do czego doprowadzi nieubłaga- 
na konieczność. 


—  „— — | | | | — — 


„Kurjer Poznański“ ogłosił wywiad z b. pre- 
mjerem Witosem, który bawił w Poznaniu na 
zjeździe swego stronnietwą. Wywiad dotyczył 
sytuacji obecnej i widoków na przyszłość. Uto 
ciekawe ustępy wywiadu: 

— Jaki jest pogląd p. prezesa na obecną sy- 
tuację w Polsce? 

— W tej chwili jest ona nieomal zagadką. 
Jeżeli nie nastąpią jakieś nadzwyczajne wstrzą- 
śnienia, to stosunki polityczno-partyjne będą 
ulegać rozmaiym przemiancim zupelnie zresztą 
naturalnym. Te bowiem ugrupowania politycz- 
ne, które istnieją, nie odpowiadają już üaisial 
w całości ani olbrzymiej większosci społeczeń- 
stwa ani jege interesom. 

— Jakie są zdaniem p. prezesa dodatnie i u- 
jemne strony parlamentaryzmu polskiego? 


0.słaniężia tahlicy na cześć poległych 
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— Odpowiedź dość trudna. Ja osobiście uwa- 
źam parlamentaryzm za jedynie możliwą formę 
ustroju państwowego, na te czasy za wielką 
zdobycz i ludu i demokracji, gdzie głos i prawo 
ma człowiek, a nie majątek, przywilej i urodze- 
nie. Klub mój jednomyślnie uznał, że wady tego 
parlamentaryzmu należy usunąć i powziął już 
nawet pewne uchwały w tym kierunku. 

— Jak p. prezes ocenia stosunki wewnętrzne 

pod względem społecznym? 

— Jako w wysokim stopniu anormalne, albo- 
wiem nasz ustrój państwowy jest jednym z naj- 
bardziej postępowych, a stosunki wewnętrzne 
są pozostałością pod wielu względami z czasów 
przedrozbiorowych. To stanowi jedną z bardzo 
poważnych przeszkód do spokojnej i stałej pra- 
cy. I dopóki przeszkoda tanie zostanie usunię- 
ta, o takiej raejonalnej, celowej i planowej pra- 
cy mówić dzisiaj niepodobna . 

— Pan prezes ma zapewne na myśli reformę 
"rolną? 

— Nie tylko reformę rolną, ale też i tych 
którzy stoją na przeszkodzie do jej przeprowa- 
dzenia. Tak dobrze za jej przeciwników uwa- 
żam tych, którzy wyżej stawiają własne „ja“ 
nad dobro państwa i mas ludowych, jako toż i 
tych, którym więcej chodzi o prynecypja aniżeli 
o rzecz samą. 

-— Jak sobie p. prezes wyobraża horoskopy 
nasze na przyszłość? 

— Zbyt różowo nie patrzę. Nie widzę też 
beznadziejności. Mam dużo wiary w powedzenie 
rządu obecnego, o ile nie zejdzie on z wytknię- 
tej drogi i zużytkuje należycie prace po- 
przedniego rządu. Mialbym jednak wielką oba- 
wę, gdyby rząd nie był w stanie opanować sy- 
tuacji. Na tej dziedzinie się zatrzymuję, gdyż 
od tego wszystko inne całkowicie nieomal zale- 
ŻY. 


muiemikóy 
Warszawa, 21 stycznia. 

Wczoraj o godz. 12 w poludnie odbyła się w 
wielkiej auli uniwersytetu warszawskiego uroczy: 
sta akademja żałobna ku czei studentów uniwer: 
sytetu, poległych na polu cliwały w latach 1918— 
1920 w obronie Ojczyzny. Na podwyższeniu za- 
siadł w togach uniwersyteckich senat akademi- 
cki z rektorem Ignacym Lyskowskim na czele. 
Miejsca honorowe zajęli: delegaci władz, wojsku, 
instytucyj i organizucyj społecznych, oraz rodziny 
poległych. Armję reprezentował gen. Serda-Teo- 
dorski. Przybyli również delegaci senatów 1 nilo- 
dzieży akademickiej pozostałych wyższych uczel- 
ni warszuwskich. Pod ścianami stanęly delegacje 
korporacyj studenckich ze sztandarami, poza tem | 
salę wypełnili szczelnie koledzy poległych — stu- | 
denci uniwersytetu. Wielki niebieski sziandar uni-7 
wersytecki, spowity krepą, umieszczono wraz z. 
lghiorową asystą obok trybuny. f 
Po odugraniu marsza żałobaego Chopina 1 za-i 
gajeulu Akademji przez rektora Łyskowskiego, 
| wyglosił piękny odczyt znakomity historyk Suto- 
lleński na temat udzialu miodzieży polskiej we 
wszystkich walkach o niepodległość Polski w 0-; 

statnich 150 latach. 
| 
j 


7 kolci zabrał glos przedstawiciel młodzieży 
i polskiej ktory podniósł, że w tej samej sali od- 


p. p.) wyruszyły na front pod Lwów z początkiem 
stycznia 1919 r, a już o świcie dnia 7 stycznia | 
otrzymały pierwszy chrzest bojowy. Przyszły 
pierwsze ofiary i odtąd na wszystkich frontach 
młodzież akademicka ginęła w bitwach o niepod- 
ległość: pod Lwowem, na froncie bolszewickim i 
w powstaniach górnośląskich. Ofiary z życia po- ; 
niosła nader bolesne. Stu dziewięciu studentów i 
uniwersytetu warszawskiego zginęjo na wojnie, ' 
nie licząc tych, o których brak wiadomości. Część 
zmana z trudow wojennych, część oddała życie 
jako ofiary chorób zakaźnych, w czasie pracy 
lekarskiej w szpitalach. 

Wśród uroczystej ciszy uniosła się zasłona 0-| 
krywająca marmurową tablicę z nazwiskami po- | 
ległych, wyrytemi złotemi zgłoskawi. 

W imieniu senatu tablicę przejął rektor Ły-| 
skowski, przyrzekając mieć ją W troskliwej pie: 
czy i uważaniu. 

Po dokonaniu aktu poświęcenia tablicy chór 
akademicki zaintonował piękny hymn żałobny 
Gomółki, poczem orkiestra akademickiego koła 
muzycznego odegrała „Polonez elegijny* Noskow- | 
skiego. 


$ é 


k 

Tablicę pamiątkową umieszczono u drzwi wej į 
ściowych. Okala ją gaj krzewów egzorycznych,! 
wśród nich wiją się wstęgi, 0 barwach nerodo- | 
wych, wieńca z napisem: „Poległym za ojczyznę! 
kolegom — Tow. Brania Pomoc 5. W. Wes. 

Napisy zaś na samej tablicy gioszą: | 

„W walkach o calosć i niepodległość Polski w; 
latach 1918—1920 bohatersko swoje życie oddali ' 
następujący słuchacze U. W.“ i 

Następują nazwiska, wypisane złotemi literami, 
w pięć pionowych rzędow. Pod temi nazwiskami | 
napis końcowy: „Ku uczezeniu ich wielkiej ofia- | 
ry, na ołtarzu miłości ojczyzny złożonej, wb 7 
tę fnudowała w roku 1923 młodzież uniwersyte- ; 
cka“. 
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Administracja i Ekspedycja 
„Nowej Reformy“ 


przeniesione zostały z ulicy 
św. Anny 1. 3, na ulicę Jagiel- 
lońską l. 10, parter. 
W tym samym domu na 2 piętrze, jak dotąd, 
zmieści się redakcja naszego dziennika. 
Obecnie odbywać się będzie wydawanie 
dziennika, przyjmowania przedpłaty i inseratów 
itp. w nowym lokalu Administracji, 


| mo, chodzi tu o pożyczkę, jaką gmina m. Krako» 


Cd wtorku dnia 


„iC 


Í 


znakomity dramat z życia władców morza w 7 aktach, 


W głównej roli RENÉE SYLVAIRE i LEON MATHOT. 


22 stycznia b. r. 


Niebezpieczeństwo powodzi w Krakowie na razie mineło 


D 
5 


a Kraków, stycznia. 
(s) Wskutek nagłego obniżenia się temperatury 
niebezpieczeństwo powodzi, które zagrażało Kra- 


jednak nie jest groźny, gdyż poniżej Wisła jest 
prawie wolna od lodu. 
(s) Do tut. okr. dyr. robót publicznych naleszły 


kowowft na razie minęło. Stan wody na Wiśle w | wiadomości z Wadowice, że wczoraj utworzyły się 
dniu dzisiejszym od 8—18 w poludnie pozostał |2 zatory lodowe na Skawie, tj. w Zembrzycach 


bez zmiany i sięga na wodowskazie koło mostu 
Zwierzynieckicgo do wysokości --0'20, tj. 2 me- 
try 40 cm. ponad stan normalny. 

Od Czernichowa do mostu zwierzynieckiego lód 
częściowo stoi, od klasztoru Norbertanek do uj 
ścia Wilgi woda jest bez lodu. Przy starym mo: 
ście podgórskim utworzył się zator lodowy, który 
IEEE Zi A va mm OC” - 


ATC EW: 
Kraków, 22 stycznia. 

NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za- 
mieszczamy następujące artykuły: 

Powiększenie dochodów „skarbu państwa. — 
Zastój ekonomiczny w Rosji. — Emigranci ruscy 
giną z głodu. — Harden o Wilhclmie. — Ze spor- 
tu. — Rozmaitości. 


(s) 61 ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIO- 
WEGO. Dziś o godz. 9 rano odbyło się w koście- 
le garnizonowym św. Fiolra nabożeństwo żulob- 
ne za dusze poleglych bohuterów w powstaniu 
stycznioweni. W nabożeństwie wzięli udział we- 
terani z 68 roku, dowódca okr. korpuśnego gen. 
Kuliński, dowódca obozu warownegu geu. Góre- 
cki, korpus oficerski oraz delegacje wszystkich 
oddziałów wojskowych, stacjonowanych w Kra- 
kowie. 

POSIEDZENIE KRAK. RADY MIEJSKIEJ 
odbędzie się w piątek o godz. 5 po poł. 

6) POWRÓT ZIMY. Po kilkudniowej odwil- 
ży ranck dzisiejszy przyniósł nam z powrotem 
zimę. Śnieg ubiclił dachy, place i ulice miasta 
przy 2-stopniowym mrozie. 

USUWANIE ZASP ŚNIEŻNYCH.  Wojewódz- 
two krakowskie tclegraficznem zarządzeniem do 
wszystkich starostw w obrębie województwa po- 
leciło spioszne usuwanie zasp Śnieżnych z dróg i 
pościiców, a zwłaszcza dojazdowych do stacyj 
kolejowych. Ze względu na możliwość wylewów 
został zorganizowany wojewódzki komitet powo» 
dziowy. 

MNOŻNA NA LUTY. . Z Warszawy donoszą. 
Uchwałą Rady ministrów z dnia 17 styczuja u 
stalono mnożną dla uposażenia funkejonarjuszów 
państwowych i osób wojskowych na luty 1924 r. 
na 509.064 mk. W przedpłacie należy potrącić 34 
zaliczek 40% z października i o powyższej u- 
chwale zawiadomić władze swojego okręgu. 


że uwzględniając jej starania ministerstwo skarbu 
udzielać będzie w konkretnych wypadkach odro- 
czenia terminu do składania fasji podatku ma- 
jątkowego najdalej do dnia 15 lutego br. Odpo- 
wiednio umotywowane podania kierowane do mis 
nisterstwa skarbu wnosić należy na ręce lezby 
skarbowej w Krakowie. 

BANK SZWAJCARSKI PRZECIW GMINIE M. 
KRAKOWA. Na wczoraj wyznaczona była pierw- 
sza audjoncja w krakowskim sądzie okr. cywil 
nym w glosśnej sprawie skargi szwajcarskiego 
banku przeciw gminie m. Krakowa. Jak wiado- 


wa w r. 1913 zaciągnęła w banku „Merkur“ w 
Wiedniu, a której weksle eskontował wówczas 
„Schweizor-Bankvercin* w Bazyleji. Nominalna 
wartość pożyczki tej wynosiła wówczas 1,480.000 
koron austrjackich. Wspomniany bank szwajcar- 
ski wniósł dnia 5 grydnia ub. roku skargę prze- 
ciw gminie m. Krakowa o sumę 2,371.058 fran- 
ków szwajcarskich, która to kwota po kursie z 
dnia skargi wynosiła 1,456.031.650.0060 mk. Na 
wczorajszej audjencji przed s. s. 0. solakiem syn- 
dyk gminy m. Krakowa,, adwokat dr Bąkowski, 
zażądał Š0-dniowego terminu dla wniesienia od- 
powiedzi na skargę, nie zgłaszając żadnych za- 
rzutow formalnych, na co sąd się zgodził. Jak 
słychać, guina DL Krakowa podjęła kroki o ugo- 
dowe zadmiwienie kwestji spornej. Dodać należy, 
że gmina została uwolniona przez władze rządo- 
we od oplat steniplowych, wynoszących na dwa 
egzomplarze skargi kwotę 2,184.047.000 mk. 

ROMIGILT REDUTY PKIASY odbył w niedzie- 
lę posiedzenie, na którem ustalona ostatecznie w 
szyzególach plan reduty w dniu 1 lutego. Punkt 
kulminacyjny tej zabawy stanowić będzie przy- 
manje dwoch nagród dla pań i dwóch nagród 
dla panów, a to na podstawie wyników powszech- 
nego głosowawa specjalnemi bonami, przyczem 
prawdziwą niespodziankę, pełną tajemniczego u- 
roku stanowić będzie pierwsza nagroda męska, 
pomyślana w stylu wicikoświatowego karnawału. 
Sprzedaż bilotów na redutę rozpocznie się Z koń- 
cem tego tygodnia. 

(s) SPRAWA 15 WAGONÓW CUKRU. Przed 
niedawnym czasem toczyła się w tut. sądzie okr. 
karnym rozprawa o 15 wagenów cukru, który 
został skonliskowany przed rokiem przez władze 
w magazynach „Polskiego Globu”. Rozprawa za- 
kończyła się, jak wiadomo, wyrokiem uwalniają- 
cym reprezentantów Aw. małop. cukrowni., Na je- 
dnej z ostatnich komisji aprowizacyjnej uchwalo- 
no jednomyśluie zwrócić się do Związku . malo- 
polskich cukrowni we Lwowie 0 odstąpienie tych 
15 wagonów po dzisiejszych cenach dla rozdzia- 
łu pomiędzy ubogą ludność. Tymczasem dziś na- 
deszła do prezydjum miasta odmowna odpowiedz 


pod Suchą na dlugości około 130—150 metrów i 
y% metra wysokości. 

Dziś woda opada i zatory okazują się, że nie 
będą nicbezyieczne. Na potoku Chuczenka utwo- 
rzył się maly zator i zalal jeden nadbrzeżny dom. 
| Dalsze niebezpieczeństwo zostało zażegnane przez 
urząd gminny. 


LETZTE IDEE Na 0 TI OKT TZ OTEPPE A TES REI E AGIP IEE SEE 


ze Związku, który w piśmie swem stwierdza, że 
ponoszenie oliar dla Związku jest niemożliwem i 
sprzeciwiałoby się ogólnemu planowi zaopatrywa- 
ia ludności całej Malopolski w cukier aż do Koń- 
ca kampanji 1920-24. Przy sposobności zazna- 
czyć należy, że mimo wyroku sądowego, władza 
administracyjne, w tym względzie magistrat ma 
prawo zmagazynowany od róku cukier zająć i 
<ozdziclić go między ubogą luduość Krakowa po 
umiarkowanych cenach. 

(8) TARG DZISIEJSZY z powodu złych dróg 
był nieco słabszy od poprzedniego. Wskutek ma- 
łego dowozu produktów ceny podskoczyły w gó- 
rę. Na Rynku kleparskim płacono za 100 kg. psze- 
nicy 42—44 miljonów, żyta 30—32 miijony, jęcz” 
mienia 26—30 mil., owsa 22—24 mil, za 1 kg. 
mąki 70% żytniej płacono do 540.000, za poznań- ” 
ską do 570.000, za pszenuą 50% do 780.000. — 
Również i na Rynku głównym ceny nabiału pod- 
wyższyły się. I tak płacono za mleko niezbiera- 
ne do 500 tys. za litr, za 1 kg. masła do 5 mi- 
ljonów, jajka niezuacznie potanialy, płacono bo- 
wiem w ubiegły targ do 200.000, dziś do 180.000 
za sztukę. Ceny drobiu utrzymywały się na wy- 
sokości poprzedniego targu. Na placu Szczepań- 
skim po dłuższej przerwie dowieziono trochę wię- 
tej ziemniaków, za które płacono do 18 miljonów 
za 100 kg. X 

(s) Z „CZARNEJ GIEŁDY“ doprowadzono do 
policji dziś 16 osób za tamowanie ruchu ulicznego. 

(s) ORGJA KRADZIEŻY STRYCHOWYCH. W, 
ostatnich dniach szerzą się w Krakowie kradzieże 
strychowe. Kronika policyjna codziMnie prawie 
notuje po kilkanaście kradziaży strychowych. — 
Dziś np. zgłoszono 2 kradzieże, jedną "dokonano 
na strychu domu przy ul. Józefa, drugą zaś przy 
uł. Szewskiej. Szkoda w obu wypadkach kradzie- 
ży wielomiljonowa. 

(s) „WDZIĘCZNY“ ŻEBRAK, Regina Kajner, 
zamieszkała przy wl. Lwowskiej 1, doniosła do 
policji o kradzieży sweatera, wartości 60 miijonów 
mk. przez żebraka, w chwili, gdy udała się do 
pokoju z kuchni po chleb dla niego. Po dokuna- 
niu kradzieży żebrak ulotnił się. 

(s) KRADZIEŻE W WARSZTATACH PARKU 
LOTMCZEGO. Policja zajęła się niejakim Stani- 
sławem Szybkowskim (lat 25), który będąc zajęty 
jako robotnik w warsztatach parku lotniczego, 
pokradł rozmaite rzeczy wojskowe. Podczas re- 
wizji przeprowadzonej w jego mieszkaniw znale- 
ziono wiele rzeczy, które Szybkowski skradł na 
szkodę skarbu wojskowego. Szkoda wyrządzona 
wojskowości przez Szybkowskiego wynosi kilka: 
dziesiąt miljonów. + 

(s) ZA AWANTURY ULICZNE I WŁÓCZĘGO: 
STWO przytrzymała policja w dniu dzisiejszym 
kilkanaście osób. dh 

(S) NAPAD NA MIESZKANIE. Organa policy j« 
ne aresztowały Franciszka Syroczyńskiego (lat 
27) i Wladyslawa Sularczyka, którzy dzisiejszej 
nocy napadli na mieszkanie Franciszka Macnaja 
przy ul. Rydlówka na Podgórzu. Obaj wymienieni 
wpadłszy do mieszkania Machaja z brzytwą w rę; 
ku. zażądali od Machaja pod grożbą śmierci wy- 
dunia rewolweru. Cała awantura skończyła sią 
w komisarjacie policyjnym. 


Ż kraju t ze Świata 

PREZESEM ZAKŁADU PENSYJNEGO dla 
funkcjonarjuszy we Lwowie zamianowany został 
reskryptem ministra pracy i opieki społecznej z 
dnia 8 stycznia 1924 L, 2229jVII ex 1923 były 
minister dr Władysław Stesłowiez, który nomina- 
cję przyjął i objął urzędowanie w dniu 18 stycz» 
nia 1934. 

ROZPRAWA PRASOWA W 
Z Warszawy telefonują nam: s J 

Odbyła się tu rozprawa prasowa, w której jako 
skarżący występował redaktor „Uazety Warszaw: 
skioj“ Wasilewski, oskarżonym był o zniesiawie- 
nie w druku redaktor „KŃurjera Polskiego”, Ro 
sner. Rozpiawa zakończyła się wyrokiem, skazu 
jącym red. Rosuera na dwa tygodnie aresztu. 

ODZNACZENIA KRZYŻEM /' BRONZOWYM. 
„Monitor Polski“ ogłasza dwa rozporządzenia p. 
prezesa Rady ministrów, nadające po raz pierw- 
szy bronzowy krzyż zasługi sierżantowi zawodo- 
wemu 36 pp. Mieczysławowi Blaszczykowi i klu- 
cznikowi wojskowego więzienia śledczego w War- 
szawie Mieczysławowi Olearnikowi za wykazaną 
celową przytomność w czasie pełnienia służby 
wartowniczej. 

DAR FRANCUSKI DLA POLSKIEGO MUZEUM 
WOJSKOWEGO. Donoszą z Warszawy: Muzeun 
wojskowe polskie otrzymało od rządu fraucuskie- 
go maskę pośmiertną Napoleona, kartacze z pod 
Waterloo i 4 skrzynie, zawierające uzbrojenia i 
umundurowania historyczne. 

MIESZKANIA WYJĘTE Z POD SPISU MA- 
JĄTKOWEGO. Wozoraj zamieściliśmy notatkę; 
zwrucującą uwagę na nadużycia komisarzy spiso* 

i 


WARSZAWIE, 


Środa, 23 stycznia lyža. 


wych, przeszukujących zbyt skrupulatnie miesz- | będzie jeszcze dwa razy, dzisiaj we wtorek 22 bm. 


kania prywatne dla wymierzenia podatku mająt- 
kowego. Do podobnych scysyj przychodziło także 
w Warszawie. Z tego powodu wyjaśniają dzien- 
niki warszawskie, że mieszkania zwyczajne bez 
salonu, gabinetu i bez stylowego urządzenia wol- 
ne są od podatku majątkowego. ło też wydział 
spisowy magistratu warszawskiego, przy składa- 
niu deklaracyj przez właścicieli mieszkań jedno- 
dwu- a nawet trzechpokojowych, w których za- 
imieszkują ludzie, utrzymujący się z pracy za- 
robkowej i nie posiadający nic oprócz uposażenia, 
deklaracje te odkłada do arehiwum, jako nie po- 


i we środę 23 bm. o godz. 8 wieczór. Program pozo- 
staje bez zmiany i obejmuje dowcipną jednoaktów- 
kę: „Nimfa w kąpicli* w wykonaniu pp. Horeckiej, 
Noskowskiego i Wesołowskiego, „Stieglitza i Kople- 
ra“, jako obrońców sądowych, w koncertowem odtwo- 
rzeniu pp. Berskiego i Zbuckiego, przyczem Kopler 
broni cnoty zadzierżystej a urodziwej Mani Siupciń- 
skiej (p. Skalska) przeciwko Stieglitzowi, który za- 
stępuje uwodziciela Pałuszkiewiecza (p. Szubert). Se- 
kundują im dzielnie pp. Kolman, Ratschka, Winkier. 
Nastrojowa miniaturą wokalno-taneczna Jaba „Sta- 
ra bajka“ budzi szczery zachwyt w wykonaniu pp. 
Martówny, Sempolińskiego i Wysockiego. Prócz te- 
go pierwszorzędna sensacja dla wielbicieli kina IX 
serja „Hrabiny Paryża”, pcnadto charakterystyczny 


dlegające badaniu. taniee „Pucybut i panienka" (pp. Martówna i Woj- 
DALSZA WALKA POLICJI LWOWSKIEJ Z 
WALUCIARZAMI I PASKARZAMI, Policja lwow 


NOWA REFORMA 


sowanie. Kierownictwo teatru przystąpiło z całym 
pietyzmem do wystawienia tej płośnej nowości, aby 
godnie odpowiedzieć zadaniu. Reżyseruje L. Sempo- 
liński, dyryguje W. Szczepański. 
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REPERTUARY: 
` TEATR IM. SŁOWACKIEGU 


Wtorek, 22 bm. po poł.: Akademja ku czci powsta- 
nia 1663; wiccan 000 AM Aleksy, 

Środa, 23 bm.: „Kaligula“. 

Czwartek, 24 bm.: „Scn nocy letniej”. 

Piątek, 25 bm. po pol: „Kaligula“ (szkolne); wic- 
Czorem: „Carewicz Aleksy*, 

Sobota, 26 bm.: „Ptak“. (Premjera). 


TEATR „BAGATELA“ 
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Frank waloryzacyjny na 23 b. m.: 1.890.000 


i 
sza 217.000, Browary lwowskie 250.000, Lwów-Czer- 
niowee 340.060, Silesia 73.0060, Schodnica 1.350.000; 
Famo 3,405.000, Galicja 24,000.660, Lemiesz 63.000. 


Giełda praska 
Praga, 22 stycznia. (Tel. wł) Tendencja spokojna 
Notnją: Amsterdam 13. Zurych 60550, Londyn 14810 *% 
Paryż 155, Medjolan 152%0. Nowy York 3510, Wie- 
deń 0'0491%a, Budapeszt 0'12.30. 


Kraków, 22 stycznia. 

(W. S.) Obraz giełdy krakowskiej przygnębiający. 
i Zniżka na rynku walutowym przybrała zastraszająa- 
ce rozmiary, kursa akcyj spadają ustawicznie. Wię- 
kszość zainteresowanyeli akcjami uczestników stol 
przed nicuchronną katastrofą finansową. bankructwa 
mniej silnych jednostek nieuniknione. Ruchu niema 
(prawie żadnego, kupujących b. mało, natomiast po- 
daż wcale silna. Wedle powszechnie tu panującego 


{nie t. zw. ņa giełdzie 


zdania — przyszły tydzień rozpocznie się popułar- 
„pogrzebem“ spekulantów, 


Gieida gdańska 


ska przeprowadziła w dalszym ciągu obławę w re- 
stauracji „Iygjeba* przy ul. 3 Maja. Jak bowiem 
wiadomo, czarnogiełdziarze Ścigani bardzo ener- 
gicznie przez policję, zmieniają co kilka dni swoje 
rezydencje, a ostatnio poczęli się zbierać w „Hy- 
ujenie*. Ogółem zakwestjonowano 200 dolarów, 
11000 koron austr., których posiadacze na miej- 
scu nie umieli wykazać legalaego nabycia. Prócz 
waluty, zakwestjonowano większą ilość rachun- 
kow i bonów nieostemylowanych. 

Funkcjonarjusze IH kom. P. P. zakwestjono- 
wali na dworcu Podzamcze wagon żyta, stanowią- 
cy własność nicjukiego Józefa Dębskiego, który 
stał oa dworcu już 19 dui, oraz wagon cukru, 
którego wlaściciela dotąd nie ustalono. 

WSZYSTKO TANIEJE W ŁODZI Z Łodzi 
donoszą, że w ciągu ostatnich 8 dui na rynku 
daje się odczuwać w dalszym ciągu zniżka cen 
mięsa, jak równicź nabiału. 

Rzeżnicy nie mogą pogodzić się ze spadkiem 
cen i kurczowo trzymają się wyższych cenni- 
ków. Sklepy z nabiałem wystawiają już masło z 
coraz niższemi cenami. 

Również gwałtowny spadek cen  nasiąpił w 
branży manufakturowej, lecz wolee spodziewa- 
nej dalszej zniżki, kupujących mało. 

Wskutek wzmożonego przywozu mąki do Łodzi 
i tendencji zniżkowej na żyto, spodziewać się 
należy w najbliższych dniach zniżki cen chleba, 
Już obecnie chleb sprzedawany jest o 10 do 15 
procent taniej. 

DĄBAL — DYGNITARZEM  SOWIECKIM. Z 
Warszawy telefonują nam: Z Moskwy donoszą, 
że Dąbal mianowauy został dekretem Komitetu 
wykonawczego członkiem: sądu najwyższego. No- 
minacje takie otrzymał równocześnie cały szereg 
wybitnych działaczy komunistycznych. 


ZMARLI: 

ZGON DZIENNIKARZA. W Warszawie zmarł 
w 82 r. ż, Władysław Koleżak, dziennikarz i pu- 
olicysta, który z górą 40 lat pracował w swoim 
zawodzie. Do Warszawy przybył śp. Wł. Koleżak 
przed przeszlo 40 luty. W młodych latach praco- 
wał w drukarstwie jako zecer. Próbował jednak 
sił swych również na polu pisarskiem. Wydal 
„Historję stowarzyszeń rękodzielniczych w Gali 
eji w r. 1842“; „Powiuszowania dla dzieci“ (we 
Lwowie), „Kolumna Zygmunta II“, „Powiśle 
Warszawy“, „Lichwa w budownictwie“ i kilka 
broszur ulotnych. 

Po przybyciu do Warszawy śp. WŁ Koleżak 
rozpoczął pracę dziennikarską w r. 1888 w „Dzien 
niku dla wszystkich”, stąd przeszedł następnie do 
„Gazety Polskiej". W tymże okresie i w później- 
szym pisywał ulotne wierszyki humorystyczne, 
przez pewien zaś Czas był współwydawcą tygod- 
nika humorystycznego „Kolce“. 

Przed laty pracował w dziale sprawozdawczym 
„Kurjera Warsz.", ostatniemi czasy prowadził w 
tym dzienniku korektę w dziale inseratowym. | 

Prasa warszawska poświęca cichemu pracowni- 
kowi pióra sympatyczne wspomnienie. 


e a 5 
Kemunmikaty i zawiadomienia 

ODCZYT KS. DR WŁADYSŁAWA SZCZE- 
PANSKIEGO, prof. Uniw. warszawskiego na te- 
mat: „W górach Synaju“ (połączony 2 obrazami 
świetlnemi) na podstawie podróży prelegenta na 
Wschód, odbytej w r. 1922, odbędzie się we wto- 
rek, dnia 22 stycznia br. o godz. 8 wieczorem w 
sali Zakładu zoołogicznego przy ul. św. Anny G 
(sala prof. Siedleckiego). Cena wstępu: 500.000, 
dla młodzieży 150.000 mk. Czysty dochód prze- 
znaczony na Two Wzaj. Pomocy U. U. J. 

Z KRAK. TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. 
We środę, 23 bm. o g. 8 wieczorem przed rozpo- 
częciem posiedzenia naukowego p. Karol Hubert 
Kostworowski wygłosi referat o programie dzia- 
łania świeżo zawiązanego Ratunkowego Komitetu 
Biskupiego. Zarząd Towarzystwa lekarskiego 
zwraca się przeto do członków z usilną prośbą 
0 jak najliczniejsze przybycie celem powzięcia 
odpowiednich uchwał i celem czynnego poparcia 
w:clkodusznej akcji Komitetu. Na porządku dzien 


nar), taniec murzyński (pp. Kownacka i Rela), rc- > : kcjami termi j w| Gdańsk, 22 stycznia. (Tel. wł.) Dziś notowano: 
ra DPŚrTE ln A Purski i m Wtore 2 p ; A ia humoru. * F? zwłaszcza tych, którzy transakcjami terminowe, w |, Sk, Aa St) ia. (Tel. wł.) Dzi notowano: N. 
ortae RE aE pieron kra oda, 88 Mu: Kamawałowa zenjańnisom, » Of w oadkueltimowenij chi taiyo przyjeć xln a aaea inama o al 
SE P . . poliń- , -a E pieniędzy. szawa 0'57. Terdcncja chwiejna. 
T PREZ j TEATR MIEJSKI „OPERE + SAL Na rynku walutowym tendencja utrzymana. r 

a mana DO NOWEJ PREMIERY, — K ©" Na pogiełdzie tendencja zniżkowa, również b, silna. Gielda zurychsita 


Wtorek. 22 bm.: „Szczęście Mery“. 


Pod kierunkiem reżyserii p. Nowakowskiego dobiega- 
P AE Środa, 23 bm.: „Szczęście Mery“. 


ją końca a AA do wystawienia dowcipnej 
i wykwintucj kómocaji spółki autorskiej de Flersa i 
de Croisetta „Prawda w wime”. 
z Z OPERETKI, Tak gorąco oklaskiwane „Szezęście 
Mery" z pp. Kozłowską,. Stróżyńską, Wesełowskim, 
Opolskim, Ujhelvm. Laskowskim i Bojnarowskim w 
ownych rolach grana będzie wo środe 28 tm. o 8 
w. Zapowiedz prewioery „Katji tancerki“, klóra 
ną wszystlych scenach curoprjskich rywni:zuje ski- 
tceznic z „Bajadeiy', wzbudzila niezwykłe zaintere- 
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REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Piętno Kaina“. 
KINO UCIECHA: „Dzicei rewolucji“. 
KINO PROMIEŃ: „Czarny djabełck*. 
KINO ZACHĘTA: „Pictr Wieki“. 
KINO SZTUKA: Za murami klasztoru. | 
` FRE E AN TARDES SIE DAT ETAETA E e GEN 


Postomy żudcoskie o kosji poi 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


o 
A 


uiniowel 


Lwów, 22 stycznia. Donoszą dziś z Odesy, |przeważnie do Odesy, gdzie rząd zorganizował 
że fala pogromów żydowskich zatacza coraz |akcję pomocy dla uciekinierów. 
(szersze kręgi. W ślad za pogromami w Pieruza- | Stwierdzono, że ruchem pogromowym kieru- 
wojsku wybuchły ostatnio wielkie rozruchy, | je oddział powstańczy pod dowództwem atama- 
skierowane przeciwko ludności żydowskiej w | na Iwanowa. Oddział ten morduje przedtewszyst- 
cażym szeregu miejscowości Rosji południowej. |kiem żydów komunistów. Wobec tego, że ruch 
Na calym tym obszarze daje się zauważyć jantyżydowski daje się odczuwać również na 
wzmożona propaganda antyżydowska. Ocalała |wsi, rząd odwołał wszystkich urzędników ży- 
ludność ratuje się do większych środowisk, | dów. | 


Dziennik niemiecki o Bznku Polskim 
Związez pomiędzy sanacją waluty W Krakowie . . . . 10200.0990 —10,109009 

w Polsce i w Niemczech W Warszawie . «  £,875.060 -- 9.850.009 

Gdańsk, 22 stycznia (PAT). „Danziger Nen- | W Katowicach . . ... .. 10,200.000 
este Nachrichten“ omawiając sprawę sanacji fi- j 
nansów polskich zaznacza, że już sama zapo- 
wiedź utworzenia banku emisyjnego wywarła 
bardzo dodatni wpływ na nastrój ludności, któ- 
ra po ruz pierwszy zaczyna spoglądać w przy- 
szłość z większą nadzieją. W tem wielką rolę: 
odgrywa — zdaniem dziennika — zautanie do ! 
osoby ministra skarbu Grabskiego. W dalszym 
ciągu wskazując na poprawę stosunków walu- 
towych w Niemczech i na związek pomiędzy: 
sprawą wałutową w Polsce i w Nieinczech — 


i 
| 


Kurs Gdosara? 


Gielda pieniężna i papierów dywidend. 
Kranów, 22 stycznia. | 
Polar. . . . . 10.209.060 
Frank szwajc. . 
Horona austr. . 
Kersiaa czeska 
Fuat salteri. . 
Franki franc. 
KB. FOr. 


— 


143 
254 


| - 


i 
autor artykułu stwierdza — że utworzenie ban- 
ku emisyjnego nastąpi w korzystnym okresie, 
gdyż jednocześnie Niemcy wchodzą w okres po- 


10.250 000—10.225 000 


prawy waluty. Statut banku emisyjnego pol- Londyn . . « . = 
skiego, zdaniem dziennika, jest rozumny, pa 4 749 000 
zwłaszcza, że przyznaje bankowi daleko idącą PDUAŁ anna 
samodzielność w stosunku da rządu. Paryż. . . . . 455.000 
Wiedeń . . . . 1431, 
Pegłoski o aresztowamiach | Praga. . . . . 285.089 
wśród duchowieństwa Amsterdam . . - 


nna oa SE EI A E D A. 


(Telefonen od naszego korespondenta). 
Warszawa, 22 styczhia. Jak się dowiaduje- 
my, zamierzony wyjazd kardynała Kakowskie- 
go do Spały do prezydenta Wojciechowskiego 
w związku z przewidywanemi aresztowamami 


| 


CEWUŁA KURSDWA 
giełdy krakowskiej 
z dnia 22 stycznia 1984 r. 


aż 
- 


duchownych, wmieszanych w Sprawę AB |= kia i <a OB 
nie nastąpi. = _W_ tysiącach marek pol. |, 
` Jransakcje 
Zmiany personalne ma pla- E üs | womraj | 
cówkaci zaygramicznych Akcie bankowa: id = $ 
(Telefonem od naszego korespondenta) Pol, Bank przem, I VAI 2860—2560 | 8-00—0750 || 
3 ý A j Bank Hipoteczny I— VIN = 3990 
Warszawa, 22 stycznia. Decyzj®co do zmian Małopolski s » » + 8000 3850—3800 
personalnych K centrali ministerstwa spraw za- Ziem. Bank krod, I—IX 1600 1700—1759 | 
granicznych i na placówkach zagranicznych || powsz. Bank kred. I—V = 525—300 
zapaść ma podobno dopiero po przyjeździe mi- Akcyjny Benk zw. I-IX — e 
nistra Zamoyskiego do Warszawy. Bank Komorcjałny I-IV j e | 
5 3 - a - Bank zw, sp, zar. I-X.|  * | 
SAnS i j 
Koniec Golega MIUSIA Fiume || poj row nasaiowo | | 
2250—2000 | 2600—2400- 


t. zw. ortus separatum, zostalo wykreślone z Żegluga Polska I—III 
mapy Europy. Kilku czlonków tej komisji wy- 
jeżdża 24 bm. wraz z ministrem Nineziciem do 
Rzymu. 


GERE mor domy Palamy, Pol. Tow. handlowe IV 
Belgrad, 22 stycznia. Komisja parytetyczna, || Impex I-V . . © 1. : 160—165 ; 
utworzona po zawarciu traktatu w Rapallo dla j| Pharma I—HI . . .. * ad, 2650—2450 
uregulowania granie wolnego miasta Fiume, || Bracia Roluiecy I 4 « : wwa 600 
została rozwiązana. W ten sposób wolne miasto A (ŚUW cats c 600—550 700—775 
Fiume wbrew utworzonym przez Marię Teresę || O. Haruwig I—V . - : r 


l 575—600 | 
| Akcje Tow, przemysłowych 

Zieleniewski I-IV. » « 
Cegielski I—IX 
Parowozy I—II 


38500 —51000]/60000—5300t | 
8 .00—3100 | 3600—3000 
3000—2400 | 3100—3000 | | 


2A 


180—195 |: wewnętrzną, niewyjaśnioną sytuacją Anglji. * 


Transakcyj mało. Fłaaono za: Glorja 1.500.000. Wę- 
główki 225—250.000, Elektrownia na Sanie 800—900 
tys., Industria 2600 tys. (płac.), Len 4800 tys., Loko- 
motywy 6300 tys., Azot 2 mil. 


Giełda warszawska 
Gielda pieniężna 

Warszawa, 22 Stycznia. 

Polary St. Zj.. 9,875.000,— 9850 000 

Frank fram 430,009 

Frank szwajc. . — 


Zurych, 22 stycznia. (Tel. wł). Tendencja słaba. 
N. York jedynie silniejszy. Notują: Paryż 2550— 
25/60, Londyn 2442—2444. Medjolan 25075. Brukselą 
2300—2360, Amsterdam 21440—21460. N. York 579-- 
DINS Ropcnluga 966-—9160 (slala) Wiedeń 
60081.20—0:00£1.4u, "Praga 1612'50—16żż'50. 


Gielda londyńsua 
Londyn, 22 stycznia. (Tel. wi) Tendencja chwiej: 
na. Nowy York bardzo silny. Zurych i Praga silne. 
Kopenhaga bardzo słaba. Nutują: N. York 42045, 
Paryż 860. Praga 1455, Zurych 2444, Medjolan 
- by Wiedeń 300.000, Kopenhaga 2595, Bruksela 
"10. 


Notowamiz marki niemie kiej 


wł To. wł). Dzis rotowan arkę niemiecką: 
Korony CZESIO m | Yójka 02374 za biljon AM 1:34 1.96 4 bi: 
Belgija . . .  401500—400 000 lion. w Londynie 16/4 biljonów za funt, w Pradze 
Kbiandja .. . 3,555.090 i Z Tendcncja ustalona, w Pradze 
Londyn . . . „41 650.600 — 41 560.000 = e. 
| New Jork. . . 9875.099 —9 865 000 | (s) SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ 
Paryź. « « » » 437.500—432.0060 Na targowieę spędzono od 12 do 18 bm. buhaji 
Praga. . se 286.500 —284 500 98, wołów 56, krów 244, jałówek 112, cieląt 268, 
Szwajcaria . . 1705.300 —1 705 000 owiec 7, nierogacizny 1045, razem 1757 zwierząt. 
C i >. maa Płacono za jeden kg. żywej wagi w tysiącach: 
Wiedeń 139%5—13950 3 A 
1eG8R . . . . buhaje od 1500—2400 mk., woły od 2000—2:400, 
| włochy .... E= krowy od 1500—2100, jałownik od 1500—2000, 
Sztokholm .. = ciclęta od 1500—2200, nierogaciznę od 2500— 
Bony złote . . 1 400.000 —1,500.000 3100, bitej wagi nierogaciznę od 3800—3850 mk. 


Że spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 1626 sztuk, na konsumeją 

il innych gmin kraju 131. W porównaniu ze spęda- 
mi w przesziym tygodniu było mniej 401 bydła, 
200 cieląt i 3 barany, zas 173 świń więcej. 


RDW ETIOPIA IE T AEREE 
Z ostatniej chwili 


Kandydaci na stazowzska Pod 
połskieg0 W Dorzi 
(Telefonem od naszego koresponńienta). 


Warszawa, 22 stycznia. Jedno z wezoraj- 
szych pism popołudniowych podało wiadomość, 


Fravk złoży . . 1902 000 

Pożyczka złat, 11.500 — 10.600—10 750 

Wiljonówka. . 410.000—525 060— 
460.000 


CZE OO e 


Papiery dywidenmiowe 


z dnia 29 stycznia 1924 t. 
| 


' p teach marek poi. 


M 
; Taibakcje 
E 
AKCIE: | 
Bank Handiowy s « » « 
Bank Zw. Sp. Zarobk, . 


15009—14500 
24050—21000 


| Ero RED 


Gayjelski „Maas e + | 3000—280u OE mJ na miejsce posła Zamoyskiego do Pary- 

Parowozy . « « « * » : 2000—2575 [ża vyjechać mial na stanowisko posła w stoli- 

ROLD.. sa e a as aa 1900—1950 cy Francji dotychczazowy szef protokółu Av- 
| Starachowiea s ewe» 17750—18000 i plomatycznego p. Przeździecki. 


| Jak się dowiadujemy, wiadomość ta nie od- 
| powiada, rzeczywistości, albowiem naipoważ- 
niejszym kandydatem na to stanowisko jest 
| poseł polski w Londynie p. Skirmunt, lub jeden 
iz byłych ministrów spraw zagranicznych. Yv 


57000—56000 
9750.0—10500 0 


Zieleniewski . 
Żyrardów . » 


18 000 — 16009 
2800—2900 


Haberbusch , 
Natta Polska 


<e e c E ED. 
- “ -a= s 


| Epigytis sn a su aspi 9750—9500 "każdym razie sprawa ta nie zostanie załatwiona 
| Chodorów „- «+ « » « 28500—25500 przed przyjazdem ministra p. Zamoyskiego do 
) Omielów e « « » siek 7560—7000 Warszawy. f 
| Nobel -. „Sat | „8 6030 — 5800 è; 
1 „emysł., LWÓW « 2000 s 
= EK, s | Konfiskata złota | 
YCIBKI e e » » -£ 
e sa 4150 i (Telefonem od naszego korespovđenta). iP. 
Uusen DAP 4000 —5160 Warszawa, 22 stycznia. Wezoraj wieczorem 
ENS „da NEPZ | = na głównym dworen w Warszawie przytrzyma- 
Topka 1% ATi = no kilkunastu pasażerów z małemi walizkami, 
Powsz. Bank Kredyt. . . — w których znajdowała się wielka ilość złota. 
Ziemski Bank Kredyt . zm Złoto zostało skonfiskowane, a przewożących 


zatrzymano. Dziś właściciele złota wylegity- 
mowali się. Jak się okazało, złoto przewoził 
z Łotwy do Czechosłowacji przedstawiciel an- 
gielskiej firmy Johnson, obywatel austrjacki 
Benjamin Silberfeld. 

Cło zostało w sposób legalny opłacone. o 


LE UT: EZ OEE AL. EE IDEE E 


Po zamknięciu kroniki —, 


(s) PODWYŻSZENIE CEN CHLEBA. Dziś w polu- 
dnie odbyło się posiedzenie komisji «ennikowej, na 
którem uebwałono podwyższyć cerę chleba jasnego 
na 550.009 za 1 kg., ciemnego na FU.UQ%, cenę bułek 
na 55.000 i 40600 mk, Cenę obiadów urzędowych 
ustalono na 1 miljon mk. Kawa w pierwszorzędnych 
restauracjach kosztuję 200.000, dla Ii i H1 kL odpo- 
wiednio niższe, Ceny mima poensiają n'czmienione 
z powodu stabilizacji cen. i 

(s) ILE GMINA M. RRAKOWA OTRZYMA 0D- 
SZKODOWANIA QD WGISKOŚCI. Dziś w pudnie 
odbyło się w magistracie posiedzenie komisji sza- 


s , Taly 
Spadek Emsie angieiskiego 
Nowy Jork, 22 stycznia (Tel. wł.) Od kilku 
dni daje się zauważyć spadek angielskiego fun- 
ta, w stosunku do dolara. W dzisiejszych trans- 
akcjach stracił funt dalsze 2 i pół punkta, no- 
tując 421. Tendencję zniżkową funia tłómaczą 


PA g jA É =.» 
Baissa na giordzie mowejorskiej 
Nowy Jork, 22 stycznia (Tel. wł.) W dzisiej- 

szych transakcjach ujawniła się zniżka wszyst- | 
kich walut, dochodząca nawet przy niektórych 
notowaniach do wcale poważnych różnie. Utrzy- 
maly się jedynie przy tendencji slabej Zurych, | 
Praga i Wiedeń. Znamienuym jest dalszy po- 
ważny spadek korony Guńskiej.  Notowano: 
Londyn 421, Paryż 443*/,, Medjolun 43314, Zu- 


r 


DZIAŁ EKCNOMICZNY 


nym posiedzenia naukowego wykład dya Kosiú- 


Skięgo: Q zmianach w wolno przeszczepionej ko- 
bci w świetie badań roentgenologicznych. 

DANCINGI AKADEMIKÓW SZTUK PIĘKN. 
W STARYM TEATRZE rozpoczną się już we wto- 
tek, dnia 22 stycznia br. i odbywać się będą we 
wszystkie wtorki. Dochód przeznaczony na Brat- 
nią Pomoc. We wtorek wystąpi w świetnym tańcu 
Nina Doli. Początek o godz. 9. 


mm o aaau 
- 


y * m P 
Ż ERAKOWSKIGH TRATROW 
„Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po- 
lutnig wyjatkowo o godz, 4 Akademja ku czci roez- 
ney powstania 1663, wieczorem po radz 13 sukcesowy 
"Garcwiez Aleksy“, którego wszystkie dotychczaso- 
© przedstawienia wypełniały salę „do  ostatnicga 
tucjsca. „Carewicz* powtórzony będzie w piątek 25 
nit Jutro „Kaligula“, ściągający jeszcze ciągle tłum- 
© widzów. „Sen nocy letniej" pojawić się może w 
24 Tgoduiu tylko raz jeden na aliszu, we czwartek 
m. 
na” ygotowywanai na sobotę 26 
ga; erzego Szaniawskiego, pełna 
m subtelnej ircuji komedja pt. » 
CA utworem tego nieprzeciętnego 
jr jm. Słowackiego. W premjerze występują pp. 
kązarekówna. Zaklicka, Jednowską, miio Pie- 
Uski. Miarczyński, Dobiesław, Sžymborski f É 
% 
b 


bm. premjera pol- 
wdzięku poetyckie 
Piak*, będzie trze- 

autora na scenie 


KARNAWAŁOWA REWJA HUMORU W „BAGA. 
RE BOSE dz ; Karnawałowej rewji 
UMOr Ponieważ na premjerze "äejté TASIDA 


u“ mnóstwo osôb musiało 
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tów. wiee atwakcvine to widowisko powtórzona 


Marka polska w dniu 22 stycznia 
(Telegramy własne). 
W Zurychu (nieoficjalnie) 060—080 za miljon 
W N. Jerku. . . « 1 dolara za 10 miljonów 
W Pradze. . « =» >». « « 825 za miljon 
W Loudyrie . - 20,000.0%) za 1 fant (przekaz) 
W Gdańsku . . « « =- * * 057 za miljon 
W Amsterdamie. . « 020 -080 za miljon 


Ceny złota i srebra. 
Kraków, 22 stycznia. W dniu dzisiejszym pła- 
ciła P. K. K. P. za 
1 gram złota czystego, 6,429.400 mkp. 
Za waluty złote: dolar 9,675.000, korona 
austr. 1,960.000, marka niemiecka  2,304.000, 


jednostka unii łac. 1,866.000, korona skand. | 
2,592.000, rabel 4,977.000, funty ang. 47,078.000. 


1 gram srebra 183.800 mkp. 


Monely srebrne: Dolar 4,420.000, korona 
austr. 767.000, marka niemiecka 919.000, kor. | 
skand. 1,102.000, jednostka unii łac. 767,000, 
rnhał 3.807.000, szylling 961.000. 
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Automotor 4—II 21C0 


Potęga I-II . 
Lemiesz I—H . 
Trzebinia I—IV 
Pocisk I-NI . 
Górka ITIL. . 
Siersza I—IV | 
Topeze I—IV .. 
Gazy ziemre I-II , 
Polsza Nafta II 
Pokucie I . « » « « 
Oikos ITV . . ss 
Pezet I—IV , » » » 


4300—3900 | 4600—4450 
4800—4900 


" |82000—80000|80000—81000 
á 23000—27000]338000—3005Ć 


„ |15250—14000|]16500—150(0 
„| 2650—2450 
„| 2400- 2500 


2600—2030 


| 
| 


Sirag I ssr S s. he * 6200—5800 7000 
Syndykat koszyk, I—MI 1000 1009—1100 
Tiuszeze Trzebinia I —II — 22000 
Krakus I-VI . , „ . „| 7600—7400 8209—8000 


.|81C00—3000( 
8200—7800 
1900—1850 


28500 —2700 
7809—7200 


Chodorów IV . «^, 
milowe i Me, 
Elektrow. Siersza I—IV 


Ryngraf IH esaa 2200 2600—2350 ; 
Niemojowski I, « » » » 3350 —3100 8300 
Kapelusze Hyślanice . . — — 
Rohn, Zieliński i Ska = SZ 
Erop. . «rka = 400 415— 400 
A, Piasecki e « » « > — 5109—5000 
Agrochemja . . » « » » => 3809—4000 
Ład, Zakł, Garb. .. 23000 = 
Modrzejów , R$. 4. — PE 


rych 172514, Kopenhaga 1618 (wczoraj 1684), 


! Sztokholm 2593, Chrystjanja 1375, Amsterdam 


cunkowej dla świadezeń wojennych celem przyzna- 
nia gminie m. Kiakowa wyvagredzenia za zniszcze- 


13695, Praga 290, Wiedeń 0.14, Bukareszt 4914, 


o850—2s50 || kajajace oświadczenie rządu francuskiego, 
| frank francuski dalej spada. W dzisiejszych o- 
i brotach notowano Paryż po kursie 418, co wo- 


Ue przez kwaterunki wojskowo sskół miejskich przy 
ul. św, Wawrzyńca i Wolskiej. Szkoły te zajętw były 
przez wojsko od wybuchu wojny do dnia ii lipca 
1923 r. Wszgnikie uszkodzenia ocenienc na kwiitę 
4 miljardy 891 miłjonów 871 tys. 812 mk. według 
wartości waluty z 11 Jipea 1923, 

ZNIESIENIE KRAJOWEGU BIURA KOLEJOWE 
GO WE LWOWIE. Że Lwowa iclefonują nam: Wezo 
raj została zhkwidowana ze względów oszcządno-* 
ściowych instytucja Krajowego Biura Kolejowego. 
która A | lat istniała przy Wwdziale krajo 
wym. Agencje biura przekazano dyrekeji kolejowe 
URUCHOMIENIE POCIĄGÓW NA LINJI ao. 
PUSTE—TERESIN. Ze |.wowa tełefonują: W okrę: 
gu dyrekcji kolejowej stanisławowskiej z dniem 
wczorajszym po neunicciu zasp śnieżnych został pod. 
jęty ruch Pocląców na linji iwanie Puste—lTeresin 

KOMUNISTYCZNE PISMO wë LWOWIE. Ze 
Lwowa telcfenują nam: Wychodzeca we Lwowie ko. 
munistyetas „Irybuna Robotnicza", która wychodzi 
na razie co dwa daj, zapowiada, że cd najbliższych 
dni wychodz' będzie codziennie. Pismo to obeimu- 
je obecnie £ swon druku. mo ma inzeratow, roz.laje 
1 rozsyła plimo berpłalnie, nie trudno więc domy- 
Ślać się, skąd czerpie tendusze. Wydawnictwo te ma 
podobno nawet w najbliższym cztaia takupić jedną 
z drukarń we Lwowie 


Bruksela 405. 


Fruek francyski dalej spedi 
Nowy Jork, 22 stycznia, (Tel. wł.) Mimo za- 
rządzenia francuskich kół Hnansowych i uspa- 


bec wczorajszego notowania 451 stanowi uby- 
tek dalszych 8 punktów. Tendencja dla franka 
jest nadal zniżkowa. Spadek franka francuskie- 
go pociąga za sobą i spadek franka belgijskie- 
go, który w dzisiejszych transakcjach stracił 8 
punktów, notując 405. 
p Š + = 

Dalsza zwyżki walat w Peryżu 

Paryż, 22 stycznia. Tendeneja w dalszym cią- 
gu bardzo silna: Notują: Bruksela 9160, Londyn 
9560, Nowy Jork 2269, Medjolan 9450, Zurych 
389. Amsterdam 8.82, Fraga 66.50, Wiedeń 


| 
| 
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3250. SPRAWA EMERYTUR URZĘDNIKÓW PAŃ 
= STWOWYCH. Deiś odbyła się międzymini:te- 

Gielda wiedeńska sterjalna konferencja urzędnicza w smawie za- 

Wiedeń, 22 stycznia. Początkowe kursy dia papie. |Opatrzenia emerytalnego funkcjonariuszy pań- 


rów małopolskich kształtowały się następująco: Sier- |Stwowych. 
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POWIĘKSZERIC 
tochsuówskarku państwa 


Warszawa, 21 stycznia 

Tymczasowe zestawienie wpływów po latków 
opłat skarbowych i monopolowych wykazuje, 
iż wpływy te już w grudniu poczęły znacznie 
Się podnosić, Z pozycyj dochodowych, które 
znacznie wzrosły, wymienić należy przedewszyst- 
kiem wpływ podatków gruntowych, które z su- 
my 128.16 miljonów w listopadzie wzrosły 
w grudniu do sumy 1,566.194 miljonów. Dalej 
idzie podatek przemysłowy, który wzrósł plę- 
ciokrotnie i dał w grudniu 5,557.747 miljonów. 
Poważną pozycję stanowi również podatek ma- 
jątkowy 1,493.716 miljonów. Z podatków kon- 
sumcyjnych podatek od spirytusu dał 3,748.653 
miljonów, cukru 921.063 milionów, węgla 738.621 
miljonów, oleja skalnego 500.224 miijonów, Za- 
pałek 205.368 milionów. 

Za opłaty od patentów na wyrób i sprzedaż 
trunków wpłyneło w grudniu 432.150 miljonów, 
gdy w listopadzie pozycja ta stanowiła 1.569 
miljouów. 

Cło przewozowe dało 4,103.139 miljonów. gdy 
w iistopadzie 861.269 miljonów. Z pośród in- 
nych wpływów podatkowych najpoważniejsze 
pozycja stenowią: podatek spadkowy 269.023 
miljonów, opłaty od weksli 245.536 miljonów* 
opłaty od rachunków 214.638 miljonów. sprze- 
daż stempli 340.846 miljonów, różnych oplat 
urzędowych 835.599 miljonów. 

Wpływ monopolu soinego w gradnin wy- 
nosi 142.554 miljonów, monopolu tytoniowego 
1,496.539 miljonów, z opłat wywozowych 628.846 
miljonów, z łoterji państw. 7.500 miljonów. — 
Ogółem wpływy podatków bezpośrednich wy- 
niosły w grudniu 9,997.353 miljonów, gdy w li- 
stopadzie przyniosły 1,957.760 miljonów, wpły- 
wy zaś z podatków konsumcyjnych 7,170.957 mi- 
ljonów, gdy w listopadzie wyniosły 2.496.245 
miljonów. — Wpływy z ceł, opłat stempl. wy- 
niosły 2,051.531 miljonów, gdy w listopadzie 
896.030 miljonów. — Wpływy z opłat wywo- 
zowych, monopolów i loterji dały w gradniu 
26,598.439 miljonów, gdy w listopadzie 7,459.291 
miljonów. 

Zaaczny wzrost wpływów wyraża się nie- 
tyiko w markach, lecz przy przerachowaniu 
wszystkich pozycyj na złote polskie, wedie od- 
powiedniego wskaźnika. Podatki bezpośrednie 
dały w grudnia 11,656,815 złotych polskich, 
gdy w listopadzte 6,147,701 złotych polskich. 
Podatki konsumcyjne dały w grudniu 8,361 305 
złotych polskich, gdy w listopadzie 7,838.634 
złotych polskich. Cła przewozowe, podatek spad- 
kowy, giełdowy oraz różne opłaty od ubezpie- 
czeń, weksli, dokumentów, rachunków, npależy- 
tości sądowych, sprzedaż stempli, grzywny i inne, 
dały w gruduiu 2.392 071 złotych polskich. — 
Opłaty wywozowe, monopolowe i loterja dały 
w grudniu 29,847.604 złotych polskich. 

Z zestawień powyższych wynika, iż polatki 
bezpośrednie wzrosły, biorąc za podstawą do 
wyrównań sumy złotych, prawie o połowę, po- 
datki zaś konsumcyjne, lubo wykazują pewien 
wzrost, nie ciążą w takim stopniu na ogóle 
ludności. Tosamo dotyczy monepolów. 
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Zastój ekonomiczny w Rosji 


Węgiel z Zagiębia Dońskiego nie znajduje 
odbiorów. 

Z Moskwy otrzymała „Gazeta Lwowska“ na- 
stępujące informacje: 

W gospodarczem Życiu Rosji sowieckiej 
stwierdzono ostatnio zastraszający spadek kon- 
sumcji wszelakiego rodzaju wyrobów przemy- 
słowych. Zjawisko to tem bardziej zasługuje 
na uwagę, iż jest ono rezultatem objawów eko- 
nomicznych, właściwych nietylko państwu so- 
wietów, a niemniej aktualnych i w innych kra- 
jach. Mianowicie wprowadzenia w życie wało- 
ryzacji cen, oraz przejścia od waluty zdewa- 
luowanej do tzw. „twardej“. 

Jak wynika z danych, ogłoszonych na ostat- 
niem posiedzeniu „Naczelnej Rady ekonomicz- 
nej“, cała 180-miljonowa ludność rosyjska nie 
jest w stanie nabywać część teraźniejszej pro- 
dukcji przemysłu rosyjskiego, mimo, że wy- 
datność jego wynosi zaledwie kilka odsetek 
konsumcji przedwojennej. Najciekawszem jest, 
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że gwałtowny spadek sily kupna nie pomijał 
również i przedmiotów najkonieczniejszego za- 
potrzebowania, a to — węgla, żelaza itp. Do 
jakich smutnych rozmiarów doszło to zuboże- 
nie ludności, może świadczyć znamienny fakt, 
iż na wspomnianem posiedzeniu urzędowo roz- 
ważano sprawę zaniechania i całkowitego za- 
stanowienia daiszej pracy we wszystkich ko- 
palniach w Zagłębiu Dońskiem. Ten „decydu- 
jący“ a jedynie możliwy w obecnem położeniu 
środek zaradczy zaproponował oraz skwapliwie 
go bronił naczelny kierownik zarządu Zagłę- 
bia Dońskiego tow. Czubar, który oświadczył, 
co następuje: 

„Wytężyliśmy w ciągu ostatnich dwu lat 
wszelkie siiy, ponieśliśmy olbrzymie ofiary ma- 
terialne, aby odrodzić Zagłębie Dońskie, jako 
najpoważricejsze źródło „adamantów złotych“. 
Byliśmy pewni, że wznowienie działalności te- 
go zagiębia odegra decydującą rolę w odrodze- 
niu calego naszego przemyslu, stwarzając trwa- 
ią podstawę do jego rozwoju. Osiągnęliśmy 
pewne wyniki: mamy teraz 120 miljonów pu- 
dów zapasów węgla. „Adamanty* te leżą je- 
dnak odłogiem, absolutnie bowiem nie znajdują 
odhierców. Siłę kupna i płatności obniżono do 
takiego minimum, iż nie skutkuje nawet wy- 
znaczanie przez zarząd „bajecznie taniej ceny 
sprzedaży”, a to: 12 kop. za pud (ij. T2 kop. 
za metryczny cetnar). Cena ta nie pokrywa na- 
wet części kosztu produkcji, mimo to — za- 
pasy te giną od samozapalenia. 

Czubecz dalej stwierdza, że wyjścia z tego 
rozpaczliwego położenia nie widzi, jeno tylko 
w „Świertowaniu* (zaniechaniu roboty) całego 
zagłębia. Ten sam stan stwierdzono i w innych 
gałęziach przemysiu. 

„Rada ekonomiczna”, nie chcąc przyznać się, 
szczególnie w obecnej chwili, do zupełnego ban- 
kructwa całej akcji „odrodzeniowej”*, odrzuciła 
na razie projekt Czubara o zamknięciu wszyst- 
kich kopalń Dońskiego Zagłębia, wyłaniając 
równocześnie specjalną komisję dla „zbadania 
stanu oraz przeprowadzenia wszystkich zarzą- 
dzeń** w celu uratowania ginącego przemysłu... 
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Emigranci ruscy giną z głodu 
Dr. M. Łozynskij umieścił w tygodniku ber- 
lińskim „Ukrainski Prapor“ wezwanie o pomoc 
dla emigrantów ukraińskich, gdyż giną z głodu. 
Giodują więc członkowie „Nacjonalnej Rady“, 
b. urzędnicy dyktatury, studenci, wdowy i sie- 
roty po oficerach U. G. A., a dr Łozynskij ob- 
winia społeczeństwo ruskie w Małopolsce wscho- 
niej, że przyczyniło się bezpośrednio do tej nę- 
dzy, gdyż stanowiskiem swojem wobec emi- 
gracji zniechęciło Amerykanów do posyłania 
pieniędzy. 

Przed tym zarzutem broni się „Diło*, stwier- 
dzając, że jeszcze przed półtora rokiem „Rada 
Międzypartyjna* wzywala emigrację do maso- 
wego powroiu do kraju z wyjątkiem kilku po- 
trzebnych za granicą działaczy, lecz wezwa- 
nie to zignorowano. Wypiera się również „Diło* 
wpiywania na Amerykanów, a przyczynę zła 
widzi w działalności dyplomacji ruskiej. „Cień 
14 marca 1023 — pisze „Dito“ — będzie wiecz- 
nie prześladować dyplomatów naszych, którzy 
dłuższy czas nie tylko sami żyli w sztucznym 
śnie bipnotycznym, lecz także wszystkich i 
wszędzie karmili baśniami z tysiąca i jednej no- 
cy. Lecz najgorsze w tem wszystkiem to, że 
daleko patrzący dyplomaci nie zdołali nawet 
wywalczye dla emigracji wolnego powrotu do 
ziemi rodzimej. 

Artykuł p. L. w „Ukr. Praporze* (organ Pe- 
truszewicza) nazywa „Diło“ nmapaścią na spo- 
łeczeństwo ruskie, a co do Amerykanów, to 
Stwierdza, ża „mniej i więcej polityczni emi- 
granci, prawdopodobnie przez chroniczne bez- 
robocie wywołali w prasie amerykańskiej 
taki dziki taniec wymysłów, podejrzeń i insy- 
nuacyj przeciw krajowym kołom, że to w koń- 
cu obrzydło i ziomkom amerykańskim tak, że 
aż publicznie zaczęli bronić się przed powodzią 
politycznej produkcji emigracyjnej. 


Przy grach ł zcbawach, skiedkach | zapisach 
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POLSKI BARK © AMERYCE 


zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsue, zo Wypiaca 
natychmiast w dolarach przesyłki ula ich rodzin w każdej 
części Polski, Komunikujcie się 48 Ewoimt w Ameryce, ażeby 
pioniądze tylko przez ten bank przekazywali. 
Na czele tego Banka stol znany Jan FH. Smalski jako prezes 
i Aagnst J, Kowalski jako kasjer. — Zasony tero Banka wy- 
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — W szelkia tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 
zagraniczny, Sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 
Chęciński, P. K. K. P. Warszawa, ul. Gielańska 10. 


The North Western, Trust & Sawings Bank 


1201, Milwaukse Avenue CHICAGO, IUinois 


binety, salon 
bujaki, umywalnie, taburety gięte, azne, 
wózki dziecięce oraz meble biurowe sprzedaje najtaniej 
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Harden o Wilhelmie II 


Ostatnie studjam swoje o charakterze i czy- 
nach eks-cesarza Niemiec M. Harden zatytuło- 
wał: „Mały Neron“. Autor opowiada, że 
kto ma odwagę niezależnego sądu, powinien 
przyznać, iż Neron, jak go przedstawiają Ta- 
cyt, Swetonjusz i Ernest Renan, nie działał 
w sposób bezmyślniejszy od Wilheima II. Pv- 
żar Rzymu, powiada Harden, był drobnostką 
bez zuaczenia w porównaniu z pożarem Świato- 
wym, wywołanym przez cesarza niemieckiego. 
Neron w dodatku miał odwagę położyć kres 
żywiołowi nierodnemu. 

Następnie Harden opowiada o niezliczonych 
żartach, dowcipach i wszelkiego rodzaju „psich 
figiach", w jakich Wilhelm się lubował, wysta- 
wiając na pośmiewisko swoje otoczenie. Mini- 
stra wojny i szefa swego gabinetu wojskowego 
wyzywał wobec licznego zgromadzenia od „sta- 
rych esłów* i „idjotów*, księcia Biilowa mie- 
nił „najnędzniejszym obłudnikiem, jaki istniał 
od Cezara Borgji“. 

Cesarzowi wciąż przychodziły do głowy naj- 
tezsensowniejsze pomysły. Tak n. p. pewnego 
razu projektuje wycieczkę incognito do Rosji, 
w celu dokonania nieoczekiwanej inspekcji pułku, 
którego był pułkownikiem honorowym. W sto- 
sunku do swego pułku angielskiego stał się tak 
dokuczliwym, że król Anglji widział się zmu- 
szonym wyekspedjować go do Indyj. 

Kilka razy dziennie zmuszał, powiada Harden, 
na dworze swoim starych generałów i młodych 
poruczników do całowania swojej reki. Wymagał 
vd szefa swego gabinetu wojskowego, hr. Hul- 
sen-Hlaeseler'a, żeby wystąpił w roli „prima- 
balleriny* w balecie, dawauym w pałacu księ- 
cia Firsteuberga. Stary generał dostał uderze- 
nia do głowy i umarł ze wstydu po pierwszym 
tańcu, podczas gdy cesarz zabawiał się znaku: 
mieie. 

Studjam swoje kończy Harden w ten sposób: 
„Gdyby naród niemiecki mógł wreszcie uznać, 
że znosząc przez trzydzieści lat z cierpliwością 
barana rządy tezo cesarza, o którym matka mó- 
wiła, że jest pełen pychy, stał się on sam — 
bez udziału „podłości obcej“ — wiunym upadku 
Niemiec, byłoby to dla ich przyszłości prawdzi: 
wym promykiem świata; dla tezo, że waród 
niemiecki nie chciał zrozumieć ciężkiej winy 
swogo trzeciego cesarza w sprawie wywołania 
wojny światowej, świat podejrzewa Niemcy 
o wspólność z nim“. 


Że spertu 


Stadjon żydowski, — Echa krakowskich 
zawodów narciarskich, 

Z prasy sjonistycznej dowiadujemy się o zamie- 
trzonem "urządzenia przez krakowską „Makabię* 
„Olimpiady“ żydowskiej w Krakowie, jak również 
o budowie stadjvna Żydowskiego w grodzie podwa 
wełskim, celem uczczenia 15-letniego jubitenszu 
tego klubu. Powołeno do Życia komitet, na czeie 
którego stanął p. Leser, wydawca i redaktor wy- 
chodzącego po polsku „Tygodnika Sportowego“ oraz 
szereg innych osób, maiej znanych z działalności 
sportowej, zato daleko więcej z działalneści poli- 
tycznej. Dn też cała ta impreza ma w pierwszym 
rzędzie znaczenie czysto polityczne. Zaproszono 
więc sjonistycznych działaczy nietylko z Polski, 
ale i z innych krajów — prawdopodobnie przyjedzie 
więc Hakoah wiedeńska, Makkahi praska i wiele 
innych, nie licząc delegatów szeregu klubów ży- 
dewskich z całej Polski, których — jak wiadomo — 
jest juś grubo więcej, niż polskich. Znając solidar- 
ność społeczeństwa żydowskiego, a przytem dema- 
goziczną ruchliwość sjonistów, nie ulega wątpli- 
wości, że odezwa szumnie nazwanej „egzekutywy“ 
do społeczeństwa Żydowskiego odniesie skutek i być 
może w niedalekiej już przyszłości Kraków posia- 
dać będzie trzy żydowskie parki sportowe, wzorowo 
urządzone, dwa zaś polskie, „Cracovii* i „Wisły“, 
będą nadal zaniedbane z powodu braku funduszów. 


ms w  - a. a u m  =g m 


Ponieważ w nioktórych pismach ukazały się nie- 
zasłużenie ujemna krytyki o ostatnich zawodach 
narciarskich w Krakowie, otrzymujemy od komitetu 
zawodów wyjaśnienie, które braemi; Organizacja 
zawodów niedzielnych niewątpliwie wykazała pod 
pownemi względami braki, spowodowały je jednak 
okoliczności, które poniżej przedstawiamy, 


Wskutek podwyżki cea wegla, 
zowo-eiektryczna, ua vosiedzenin w 


1,400.0060 mkzp. 
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na okres I-szy 1924 po powyższej € 
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y, krzesła, fotele, 
łóżka żelazne, 


pods'awuwą cenę prądu elektrycznego dla lokali 


Od ceny powyższej udziela się następujące opusty: 
dla mieszkań prywatnych i klatek schodowych 250/, opustu. 


Od dnia 21 stycznia b. r. sprzedawać będzie Elektro- 
wnia miejska w swych miejscach sprzedaży bony na prąd 


Dyrekcja Elektrowni miejskiej 
w Krakowie. 


BEER HONIGI 


KRAKÓW, UŁ. ŚW. KRZ 


uchwaliła komisja gar |; 
dniu 18 stycznia b. r. 


CAŁY KOMPLET 


za i kwh. 


1 parę pończoch dobrych, 
i 2 szpolki dobrych nia 
40 milionów mkp, W wy 
Ceny podane z zastrzeżen 


. BOojo 


» 


enie. 
ponoszą żadnych kosztów 


W Drukarni Literackie; w Krakowie, ul. Jagiellońska L, 10 


D PAM ARE REZ Be R A> ROLL ŻORA E 
|; —u———nn a A 0 S 


to znaczy: 1 sztuczkę dobrego towaru na cała nbranie męskie, 
1 szt. na całą damską suknię, 1 ręcznik, 6 chusteczek do nosa, 


kowe będą podwyższone. Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie 
6 miljonów mkp., rudzimy natychmiast wysłać pod adresem: 


SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL W ŁOBZIL. 
Uwaga: Ci zaś, co nadeślą pieuiądze za cały komplot zgóry, nie 


Wobec niestałych warunków śnieżnych w Kra- 
kowie i konieczności urządzenia zawodów najpóź- 
niej w ostatnią niedzielę przed wyjazdem zawod- 
ników na Olimpjadę, organizatorzy, po uchwale 
Komisji sportowej Polskiego Związku Narciarskiego 
w tej sprawie, musieli przygotować zawody w ciągu 
trzech dni, 

Skutkiem tego powstała niemożność powołania 
dostatecznie licznego komiteta organizacyjnego oraz 
konieczność zwrócenia wszystkich sił dla przepro- 
wadzenia strony zawodów techniczno-sportowej, za- 
miast techniczno-widowiskowej. Mimo, iż ciężar ca 
łej pracy opierał się na dwóch względnie trzech 
osobach, nie można mówić o braku wszelztej orga- 
nizacji, gdyż o programie zawodów zawiadomiono 
publiczność specjalnemi afiszami, a przez rozkła- 
i punktualność tegoż widzowie nie byli narażeni 
na długie i daremne oczekiwanie. Brak było jedy- 
nie należytego opanowania publiczności, do czego, 
niestety, nie wystarczyła setka żandarmów i kond 
nych poliejantów. 


Rozmaitości. 


WYKŁADY LITERATURY POLSKIEJ W RZY- 
MIE. Z Rzymu donoszą 18 bm.: Onegdaj w tutej- 
szym uniwersytecie odbył się pierwszy wykład li- 
teratury polskiej prof. Pollaka. Wyklad zagaił 
dziekan wydziału filozoficznego prof. Nicola Po- 
sta. Prof. Pollak mówił o ogólnych siosunkach 
kulturalnych Włoch i Polski. Temat ten będzie 
omawiany na konferencjach czwartkowych. W 
piątki odbywać się będą kursa literatury, które 
zaczynają się dzisiaj wykładem o Mickiewiczu. 
Na wykładzie obecny był poseł Zaleski, radca 
Pertłowski, prof. Pannnieli z instytutu orjentalne- 
go oraz publiczność włoska i polską Wykład 
przyjęto bardzo przychylnie. 

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW POLSKICH W 
GDAŃSKU. Począwszy od dnia 1 listopada 1923 
funkcjonarjnsze polscy na obszarze w. m. Gdańska 
otrzymują uposażenie w gułdenach gdańskich. Za 
liczki wypłacone od 1 listopada w markach nie- 
mieckich mają być przeliczone na guldeny gdan- 
skie według relacji guldena do marki niemieckiej 
w dniu wprowadzenia guldena na giełdę w Gdań- 
sku. 

NOWY ŚRODEK PRZECIW SYFILISOWI. Jed- 
na z największych powag lekarskich Paryża, pro- 
fesor Fleury zamieszcza w ostatnim „Figaro“ ar- 
tykuł w sprawie ostatniego odkrycia dokonanego 
przez paryskiego profesora Teurncau, który, jak 
już krótko doniesionio, wynalazł nowy środek, le- 
czący sytilis, nazwany przezeń Stovarsol'em. 
Prof. Fleury pisze między innemi: „Bystrość i 
wytrwałość francuskiego uczonego odniosły zwy- 
cięstwo ostateczne nad tą straszliwą chorobą. Nie 
jest już przesadą twierdzenie, że każdy obarczo- 
ny syfilisem, może być uleczunym zupełnie, oraz 
że kążdy, kto chce uchronić się przed zarażeniem 
się syfilbem, może to uczynić". 

Nowy środek góruje nad dotychczasuywemi swą 
nietylko leczniczą. lecz i profilaktyczną właściwo- 
ścią. 


Odpowiedzialny reaktor: 
MICHAŁ KONOPISEKL 


"UTTE_ 71 TTE CIL 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKO% SKICH: 


TEATR „BAGATELA“ 


We wtorek 22 i we śrońdą 23 stycznia 1924 r 


| i 
STIEGLITZ i KOPLER 
JARO OBRONCY SĄDOWI 


Groteska w 1 odst, mapisał przyjacisi Stia litza 


safai nur 


Sroda 23 stycznia 1924 


Stary Stieglitz « . 
Yon Koppler .. a 
Jania Siupscińska ` 
Tuambalska . „me « 2 
Zygmunt Paluszkiewie 


Ignacy Bersk 
Leopold Źbnozi 
Kazimiera Skalska 
Anielin Kolman 
Kazimierz Szubert 


e S oe « Ne e 2 © 
. W a a EMADE X) 


Mypko a a dE: Mieczysław Winkler 
SOZIA . pra ans 8. © Władysław Ratschka 
Wożny Par. a rs . . Maksymiljan Cybulsk 
Protokulant a, eà . . Michał Melina 


Reżyser: St. Tursai. 


STARĄ BAJRA 


Minjatura w i odsłonie, napisał Jan. 
OSOBY: 


liczony. 
MENKI Z ea e o 
Markiza „ . . . . 


„ „ Franciszek Wysocki 
. . Ludwik Sempoliński 
»« « „ Maryla Martówna 


Tańce i ewolucje ułożył balet:ajstrz 6. Wojnar, 
Reżyser: Z. Koskowski. 


II) PARA KZURZYNOGW — taniec egzotyczny, od- 
tańczą pp. Rella i Kownacka, 


IV) ZOEJA ORBYNSKA — Piosenki aktualne, 
V) WADEUSZ PRENBIEL — Recytacia. 


ala 
V1) PUUYBUT I PANIAHRA — odtańczą pp. E. Woj: 
nar i M. Martówna, 


VII) PIERON KRAKOWSKI — wykona St. Tarski 


VUI) PP, KOZŁOWSKA i SEMPOŁINSKI — Piosenki 
i dnety taneczne. 


Zakończy : 
IK Saji „KARABINY PARYZA" 


p.t. „NAD NIEŚWIEŻĄ MOGIŁĄ". 
Film bez okranu: Układ i scenarjusz Z, Nowakowskiego 


Confćrencierzy: T, Frankiel, A, Kwiatkowski. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera. 


Poczatek 3 godzinie 8-mej wieczór. 


Macjsui Teair OPERETKA 


w Krakowie, Rajska 12, Teief, 1095, 


We wioreu 22 i we środę 23 stycznia 1924 r 
p 


SZCZĘŚCIE MERY 


 Greretka w 3 akt, Gilberta, tłóm, W. Rapacki (syn 


OSOBY: 
Riaz di Campozez, prezydent 
L'quador > ss s s » e» » „ Edmund Karasiński 
Matias Gisebrucht, konsul 
o A ar aa a a CH . Ludwik Sompoliński 


Toia, jego córka 
Baron Udo . 


„Janina Kozłuwska 

. Kazimierz Ostrowaki 

Bron Kart Fa „ Stefan Laskowski 

3 krelarz prezydenta „ „ Kaward Rewera-ktewski 
yrekior podróż. biura „Globus“ Wiktor Bojnarowski 
lella Sanden. . . „Janina Kwiecińska 

Hrabia Udwardo A z 
irożew „ . « . A, 
nakuuasen e = 
czełbury , . . 
„la, pokojówka 
AŻĄCY taga » « 
DY s «4 dwa 1 OBRONNA à 
IRE HE eo oo o o o e Zbigniew Opolski 
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` 
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* 


. . . . * 
. .* . a po] 
ow: N A F 
ese e a. „Leonja Rapacka 
„ . . Andrzej Łacki 


Podróżni, urzędnicy biura, goście. 


«t I w biarzo podróżuem „Globos“. Akt IL i IM 
w holla hotelowym nad morzem, 


luńce i ewolucje układu EUGENJUSZA WOJNARA 


| 

1 

| W akcie H: 

| Pucybut i panienka w wykonaniu Maryli Martówny 

~ i Eugenjusza Wojnara. 

4cuknie p. J. Kwiecińskiej z pracowai 
Kraków, ul. Karmelicka 28. 


„WANDĄ? 


«apelmistrz: A. Rapacki, teżyser: L. Sempoliński 


Zoczątex punktualnie o godz. 8 wieczór 
ą p 


Bilety są do nabycia w Kasie zamaw.ań u firzay Jabods 
(dawniej R, Herltczka) plac Marjarki 1, od godz. 9—] 
lod 3—5 popol. Wieczorem od godz, 6-tej przy kasi, 
w Teatrze, W niedziele i święta bilety są do nabyci, 
tylko w kasie teatralnej od 10 rano do 8 i pół Miotais 


qe 


í 
3 
RSE Ry 


CZEGO CZEKACIE? | 


Ceny stale idą w górę, podróż droga 
1 uciążiiwa, więc pospieszcie z zasupami, 
aby potem nis przepłacać! 
Wysyłam każdemu poczią za zaliczką 


Z 14 SZTUCZEK TOWARU, 


+dzio 


w10, 


| 
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I parę skarpetek, 1 chustkę na głowę 
do szycia. Wszystko razem tylko za 
Ższym gatunku za 50 miljonów mkp. 
iem, w razio dalszego spadku marki ta- 


mieszkania 


YŻA L. 3. 


Kraków, d. 22 stycznia 1923 r. 


płacę miesięcznie równowar- 
tość 120 franków szwajcar- 
skich. Odpowiedź: Dr Ilollaen- 
der llenryk, Tarnów, Kan- 


PASTA DO ZĘBOW 


PROSZEK DO ZĘBÓW 


NYCOCDA DO OST 


' Gmina wyznaniowa izraciiczha w Krakowie rozpisuje 


RBR*W REGRIOKJ 
na roboty murarskie, ciosielskie i kanaiizucyjne w barasach przy szpi 
talu izraelickim w Krikowie. Podania wnosić należy do dnia 8 iutegt 
124 r. włącznie do dziennika podawczcgo gminy 1zruelickiej w Krako 


bliższa warunni i przedmiar robó: 


Za Prezyć'! 


przegiądnąć mo.na 
izr. w KraROw.Q 


*zał «TA 
| da: E 
Poszukuje b | bielizna, ponczochy 
A AA skarpetki, rękawiczzei skórkowe 
w Krukowia trzyposojowego | kamizelki, najtaniej „Au Bol 


z komfortem. Za-| Marche“ Kraków, św. Tomasza ŁC 


róg Szpitalnej, 129 3: 
| yy buchalter bilansi 
sta, korespondent, poszukuje za 


przesyłki, — Przyjeżdżujących do Łodzi Q|torja 19. 146 |jęcia popołudniowego. Zgłoszeni 
prosimy o odwiedzenie naszego składu: M. Brylł w Łodzi, ; go — |pod „Wytrawny“ przyjmuje Dru 
ul. Pioirkowska 56, w podwórzu. 121 tare wózki dziecięce kupuję | karnia Literacka, ul. Jagielloński 
o aml PETS: Kraków, ul. Mikołajska 7, I p.il. 10. 2665 
CH Antyczne: 
zĘ Sekretarz, szafa, łóżko, nocna szafke 


okazyjnie do sprzedania. 


Raede drukarni L. K. Górski 


